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w y w ł a s z c z e n i a ?
Dyau jeszcze cała niemal prasa nietffieeka oma

wia obszernie niespodziewany wynik głosowania 
w pruskioj izbie panów, fakt ostatecznego przy
jęcia ustawy o wywłaszczeniu ludności polskiej. 
Czytając te elaboraty, odnosi się wrażenie, że 
i  wyjątkiem zdeklarowanej hakaty i organów, 
stojących na żołdzie rządu, nikt nie jest zaao- 
woioay z takiego załatwienia tej ważnej spra 
wy —  Liczba głosów, uważających uchwalenie 
ustawy wprost za nieszczęście dla Prus i Nie
miec, mnoży się, a nawet w tych organach pra
sy, które pochwalają zresztą wszystkie inne 
środki i zarządzenia antipoiskie, tym razem nie 
trudna dostrzedz objawów zakłopotania lub 
wstydu

Część dzienników zajmuje się zwłaszcza kwe
sty#, kio w tym wypadku dopomógł rządowi do 
odniesienia „zwycięstwa" ? —  Imienny wykaz 
członków Izby, którzy głosowali za lub przeciw 
przedłożeniu, wskazuje, że uczyniła to r z e k o 
mo l i b e r a l n a  m i e s z c z a ń s k a  l e w i c a  
I z b y  —  Opozycya przeciwko wywłaszczeniu 
składała się w */5 z arystokratów, a tylko w 
niespełna piątej części z przedstawicieli mnast, 
przemysłu i nauki. Natomiast wśród większości 
liczba tych właśnie żywiołów dochodzi niemal 
do połowy. I tak z 44 zasiadających w Izbie 
panów burmistrzów większych miast pruskich, 
głosowało za wywłaszczeniem aż 28 —  prze
ciwko zaś tylko 16. Większą jeszcze niesławą 
okryli się zasiadający w tej Izbie reprezentan
ci uniwersytetów, wybitni profesorowie, bo na 
I I  —  oświadczyło się za ustawą d z i e w  i ę c i u  
— prreciwko zaś tylko d w ó c h !  —  Po stronie 
rządu i jego barbarzyńskiego gwałtu stanęło 
dalej ośmiu tajnych radców komercyjnych — 
reprezentantów’' handlu i przemysłu pruskiego. 
Z tych ani jeden nie zdobył się na moralną 
odwagę wystąpienia przeciwko wywłaszczeniu. 
Nowe to i cenne dla nas monitem, jak mamy 
postępować względem handlu i przemysłu nie
mieckiego i jego wyrobów. —  Szczególne ' tol1 
zgorszenie wywołał w kolach liberalnych bur
mistrz miasta Frankfurtu, A d i c k e s ,  cn to bo
wiem wnioskiem swoim głównie się przyczynił 
do przyjęcia ustawy. — Bezstronna i uczciwa 
„Frankfurter Zeitung“ nie omieszkała też na- 
t,vchi liast /epr-y-estować przeciwko tema stano- 
i.dj.,-;. i imLjsi.cj giuwy miasta, t isze ona, ca 
następuje: „Gdy w ten sposób nazwisko fraak- 
fnrclaego burmistrza tak ściśle złączone zostało 
z nową ustawą, z całym naciskiem stwierdzić 
tu musimy, że miasto Frankfurt nie ma z tein 
nic wspólnego, że uie odpowiada to ani zapa
trywaniom, ani stanowisku mieszkańców tego 
miasta*. Inne znów pisma zastanawiają się nad 
tern, co wybitnego tego reprezentanta mieszczań
stwa niemieckiego mogło było skłonić do tego 
rodzaju wystąpienia? Uchodził on dawniej za 
kandydata na ministra, czyżby więc może teraz 
pragnął sobie utorować drogę na takie stanowi
sko? — Inne pismo frankfurckie donosi zaś, że 
burmistrz Adickes już w nagrodę za to swoje 
wystąpienie otrzymał od cesarza tytuł s z l a 
c h e c k i .  Czyż rzeczywiście tem jedynie dał się 
pozyskać do zajęcia taniego stanowisaa?

Wszystko to nasuwa pewnej części wolno- 
myślnej prasy niemieckiej wcale niewesołe u- 
wagi nad słabością i ehwiejnością mieszczań
skiego liberalizmu niemieckiego Piawdziw* to 
przecież ironia losu, że w tym wypadku oculi-i 
stanowisko rządu, a zwłaszcza pozycyę ks. Bu- 
lowa, przedstawiciele tych sfer, którym oa nie
dawno w tak brutalny i szorstki sposób odmó
wił żądanej przez nich demokratycznej reformy 
wyborczej do Sejmu pruskiego, poaczas gdy 
p r z e c i w k o  niema oświadczyli się ci, o któ
rych łaski on stale blaga i żebrze. Nawet „Ber- 
liner Tageblatt“ z bólem serca stwierdza, jak 
mało można liczyć na liberalizm niemiecki, gdy 
spoczną na nim promienie łaski monarszej!
< ona jeszcze strona tej sprawy zwraca na 
siebie uwagę, strona i ala ludności polskiej

n i e z m i e r n i e  wa ż n a .  Otóż ks. Biilow o- 
świadczył w ostatniej swej mowie otwarcie, że 
rząd na razie w rzadkich tylko wypadkach bę
dzie robii użytek z wywłaszczenia, że pragnie 
on mieć w ręku taki środek jedynie dlatego, 
ażeby trzymać w szachu ziemiaustwo polskie. 
Kanclerz wyraził nadzieję, że już sam fakt. 
istnienia tej ustawy skłoni wielu polskich wła- 
ścieli ziemskich do d o b r o w o l n e g o  z a o 
f i a r o w a l i  i a z i e m i  r z ą d o w i .  Państwo 
więc dopnie zamierzonego celu, iiie narażając 
się na odium naruszenia prywatnej własności 
w praktyce. Otóż to otwarte przyznanie się do 
zdradzieckiego, podstępnego zamiaru, wywołało 
niesmak nawet w pewnej części prasy niemie
ckiej. „Dziennik Poznański* zaś słusznie na
wiązuje do niego następujące upom nienia 

„Będą nas straszyr, będą nas kusić, na to 
przygotowani być musimy. Jasnem jest, że za
nim przystąpią do wywłaszczania, będą niem 
grozić, aby d o b r o w o l n e  odstąpienio ziemi 
uzyskać. Tej groźby nikt ulęknąć się nio po
winien, bo jeżeli wy właszczenie jego postano
wiono, nic go od tego nio uchroni, a dobro
wolnie ustępować, nie ma prawa. To wszystko 
uprzytomnić sobie musimy, musimy być przy
gotowani i na to, że komisy a kolonizacyjua roz
puści sforę agentów, którzy straszyć będą, któ
rzy namawiać będą do dobrowolnych sprzedaży, 
wystawiając zyski, jakie to przyniesie.

„A  dalej i to wiedzieć musimy, że groza wy
właszczenia ma być h a m u l c e m  u d z i a ł u  w 
p r a c a c h  p u b l i c z n y c h .  Przygotowani na 
to być musimy, żo wobec takiego brzmienia u- 
stawy wszystkim wybitniejszym osobistościom 
zagrożą wywłaszczeniem, jeżeli od prac publicz
nych się uie cofną. A jednak cofnąć się oni nie 
mogą, bo ich praca jest konieczną ala dobra 
całego społeczeństwa naszego

„Oczy całego cywilizowanego świata, który 
ustawę tę najsurowiej potępił, u i nas dzisiaj 
zwrócone —  pamiętajmy o .eia. Śledzić on bę
dzie, jak się w truduem położeniu zaehuwamy, 
czy dorośliśmy do takiej miary, by wobec prze
możnej siły godne, a stanowcze zająć stanowi
sko. świat cały cywilizowany wyda okrzjk obu
rzenia nad każdeiE wywłaszczeniem, ale dla ka
żdego odstępującego dobrowolnie swą ziemię, 
będzie miał tylko w y r a z y  p o g a r d y .  Sądzi
my. że takich nio

Itonps w U ziifc l! Uosyaa.
W  chwili, gdy rząd Stołypina zniósł jhż wol- 

n ./ć  prasy, nawet umiarkowanie opozycyjnej, 
kiedy podejrzane o liberalizm jednostki nie mo
gą uzyskać pozwolenia na zakładanie prywa
tnych szkół elementarnych, słowem w czasie 
konsekwentnego i wszechstronnego prześlado
wania każdego wolnościowego, chociażby najle- 
galnicjszego dążenia, zebrali się w Petersburgu 
najwybitniejsi przedstawiciele orgar.izacyi „par 
excelienee“ rewolucyjnej —  „związku rosyjskie
go narodu '1 na wszeclirosyjski kongres i w trzech- 
dniuwych naradach (24— 26 b. m.) obmyślali 
zupełnie spokojnie, a nawet pod wvraźnemi aus 
p i c y  a mi  p r z e d s t a w i c i e l i  r z ą d u ,  naj
lepsze środki, mogące posłużyć do jak najszyb
szego obalenia „podłej konstytucyi‘! i powreta 
do „świętego a rieograniczonego“ samowiadz- 
twa. Wprawdzie z obmyślauia tego nie wielki 
ma pożytek „idea“ despotyzmu, ale „sojuszniki* 
(związku w co) mogli nagadać do woli najdzikszych 
bredni reakcyjnych, a społeczeństwo przekonało 
się po raz niewiadomo już który, że bez nowej 
rewolucyi —  „swabodie w Itassii Lia bywatj*...

Nadzwyczajny wszechrosyjski kongres czar
nosecińców otwaity został wśród niezwykłych 
uroczystości. Między uczestnikami kongresu 
znajdowali się episkopi, członkowie Dumy, Eu- 
logiusz i Mitrofan, arcliimandryta Mitrofan i 
słynny mnich poczajowski lliodor, członkowie 
Rady państwa hr. Dorer, ks. Wołkouski i inni.

O godzinie 1 dnia o. m. przybyli na wła
ściwą uroczystość otwarcia kongresu: n a c z e l 
n i k  m i a s t a  g e n e r a ł  D r a c z e w s k i  i prze
wodniczący synodu me;ropolita A n t o n i u s z  
z własnym chórem.

Po odprawieniu kilku obrzędów religijnych, 
prezes centralnego związku rosyjskiego narodu, 
osławiony dr Dubrowirj poprosił metropolitę 
Antoniusza o błogosławieństwo dla kongresu, 
na co tan najwyższy dygi 'Łarz cerkwi prawo
sławnej, odpowiedział w :% słowa:

„vVzywam błogosławieństwa bożego dhk wiel
kiej' sprawy związku rosyjskiego narodu dla 
ustalenia spokoju . ciszy w naszej drogiej oj
czyźnie, o co modli się co godziny cerkiew świę- 
ta.̂  Serdecznie się cieszę, źe mogłem wziąć u- 
dział w waszej uroczystości'1,

Następnie powitał dr Dubrowin przedstawi
ciela rządu, generała D r k e z e w 3 k i e g o, który 
odpowiedział jak następuje:

„Aleksandrze Iwanowiczu! Cieszę się, że je
stem obecnym w kolo tych ludzi rosyjskich i 
raduję się razem z nimi. N i e c h a j  z w i ą z e k  
r o s y j s k i e g o  n a r  o da b r o n i  t y c h  p o d 
s t aw,  na  k t ó r y c h  R o s y a  w y r o s ł a  i 
s t a ł a  s i ę  w i e l k ą " .

Po tych powitaniach - wybrano prezydentem 
Kongresu hr. Konownicyna z Odessy, poczem 
przystąpiono do redagowania depesz: wierno- 
poddańczej do cara i gratulacyjnej do wielkie
go księcia Mikołaja Mkwołajewicza z powodu 
wykrjmia spisku na jeg ' życie.

Już w dyskusyi nad tekstem depeszy wier- 
nopoddańczej ogromna 'większość uczestników 
kongresu potwierdziła siewa metropolity o „spo
koju, i ciszy", których ".trwalenie jest rzeko- 
mem zadaniem czarnej -tni, bo domagała się, 
aby w depeszy zawiadomić cara. że bojowe dru
żyny związku stoją go.owe do obrony samo- 
Jzierżawija. Kilku „so uzniKów" kuluirałniej- 
szycli, jeżeli można w 'óle stosować do nicL 
tego rodzaju określenie, lapróżno usiłowało wy- 
tłomaczyć ludziom rosy skini, żc to wyznanie 
jest zbytecznem, że gotowość czarnych sof u do 
urządzania pogromow, „wrogówjjwewnętrznych" 
rozumie się sama przez się i że nie potrzeba 
w n;ej zapewniać tego. Który ma do swojej 
dyspozycyi półtora milionową armię regularną. 
Aiguraenty te do przekonania nie trafiły i w 
tekście depeszy ,ccddi Aczej powstało
wzntianKa o' przygotow Ciiid \iojoweiu czarnych/ 
sotni. -

W gorącej, namiętnej dyskusyi nad tą kwe- 
styą wiceprezydent Dumy, kniaź Wołkońskij, do
wodził, że depesza do cara powinna mieć cha
rakter wyłączane powitalny, a nie polityczny. 
Inny członek kongresu, p . Krasilukow, zauwa
żył, że z powoda dodatku o drużynach, mógłby 
się na związek pogniewać Stołypin, na co od
powiedziano mu jednak: „My me chcemy znać 
StołyDina, naszym naczelnikiem jest car, samo- 
władzca nieograniczony". Igumen Aisienij dodał 
zaś, że „nie pisać, ale krzyczeć .należy na cały 
świat, iż nastał czas odrodzenia rosyjskiego na
rodu, który nie boi się żadnego wroga".

„Clou" obrad pierwszego dnia stanowiła je
dnak mowa mnicha Ibodora, oficjalnie uznane
go za waryata, co mu jednak nie przeszkadza 
budzić swojemi przemówieniami zachwytu i za
pału w szeregach prawdziwie rosyjskicn ludzi, 
lliodor wystąpił jako delegat wołyńskiego związ
ku rosyjskiego narodu, i opowiedział o nim dzi- 
w ne dziwy.

Wśród grobowej ciszy, która zapanowała po 
grzmiących oklaskach, jakiemi przyjęto pojawie
nie się Iliodora na trybunie, mnich ten, będący 
doskonałym typem ciemnego,fanatycznego „czerń- 
ca“ z XVII. wieku, przemówił w te słowa.

„Na Wołynia związek rosyjskiego narodu sku 
tecznie zwalcza rewolueyę. I zwyciężył ją. — 
A  czem zwyciężył naród rosyjski rewolueyę? 
Swoją piersią! Podniosła się nasza wielka ro
syjska pięść i hydra rewolucyi przykucnęła i 
wlazła do dziury ! A hydra ta ma głowę żydow
ską, bizach ormiański, p o g i  p o l s k i e ,  a ręce

rosyjskie. Głowa układa plany, brzuch obiecuje, 
nogi uciekają, a ręce zostają chwytane. I sie- 
azi nihilista w niebieskich okularach, z dł.igie- 
mi włosami za kratą więzienną i myśli sobie: 
oto jestem oswobodzicielen cierpiącym za spra
wę narodu!"...

Prawiąc w tym tonie dalej, doszedł lliodor aż 
do gorzkiej skargi na członków rosyjskiego na
rodu, zasiadających w Dumie, zarzucając im. że 
przyswoili sobie ',guh".< metoda -bu,..vv.. /u  , 
krytykowania działalności rządu1...

Wogóle obrady zjazdu przerażają wprost nie
słychaną dzikością poglądów i projektów, któie 
rozwijają z zaplombem jego uczestnicy. Mamy 
tn rzadkie widowisko duszy rosyjskiej, zupełnie 
obnażonej, czyli jak się mówi po rosyjsku — 
„razwier nutoj wo wsiu", z całym nieprzeb^a 
nym zapasem jej niepokalanej pierwotności, 
znajdującei jaskawy wyraz zarowno w dziecin
nej, rozbrajającej naiwności i łatwowierności, 
jak w dzikiem okrucieństwie i spokojnej krwio 
żerczości.

Czytając krótkie urywkowe sprawozaama 
z obrad kongresu — są one tajne i rclacye 
z nich prezydyum kongiesu ściśle cenzuruje — 
nic sposób niemal oprzeć się wrażeniu, że lu
dzie ci nie wyszli jeszcze z okresu jaskiniowe
go i tylko dzięki takiemu kataklizmowi, ja
kim były dla Rosyi reformy Piotra Wielkiego, 
przybrali pozory cj wilizacyi bez śladu wszelkiej 
kultmy.

Szowinizm, w który z reguły przeradza się 
nacyonalizm, jest ostatecznie wszędzie jednako
wo baibarzyński i dziki, czy to w Izbie panów' 
Sejmn pruskiego, czy w niedorzecznych uemo" 
stracyach prawdziwych Francuzów. Nigdzie je 
dnak nie przybrał oa tak potwornych kształt tw 
i nie wyDnjał tak, rfak na odłogu rosyj 1 
Patryoci rosyjscy dopiero, z właściwą sobie 
szczerością dzieci, sprowadzają naeyonalistyczną 
zasadę do całkowitego absurdu.

W depeszach dzienników europejskich poja
wiły sie z okazyi tego kongresu pogłoski, że 
oar i rząd Stołypina zachowują sie odpornie 
wobec związku rosyjskiego narodu. Z powyż
szego sprawozdania widzimy, że pogłoski te są 

apełnie fałszywe. Wszak metropolita Antoniusz 
błogosławił kongres, a ńgradunaczaluik" cie
szył się, że może w nim uczestniczyć

Zapewne niesmaku muszą wyższe sfery ro
syjskie na widok kongresu tego doznawać. Ase 
w żadnym razie nie są one ani tak uczciwe, 
ani tak patryotyczne, ani wreszcie tak daleko 
patrzące, aby tym wylewom duszy prawdziwie 
rosyjskiej położyć skuteczną tamę. Stołypin 
ograniczył się tylko do tego, że okroił subwen- 
cyę rządową dla związku, za co też na kon
gresie nazwano go —  ,,sługą żydowskim".

Wybory w  Clierwaeyi.
Wynik dokonanych w ubiegłym tygodniu wy

borów do Sejmu chorwackiego — jest zupełną 
kluską rządu węgierskiego i nowego bana, na
rzuconego przez budapeszteński gabinet Chor- 
wacyi, barona Raucba. Po raz pierwszy oto nie 
będzie w Sejmie tym żadnego zdeklarowanego 
stronnictwa rządowego —  tak bowiem więk 
szość, lak i mniejszość Stjinu zajmować będą 
wrobee rządu stanowisko opozycyjne.

Większością tą jest koalieya chorwacko serbska, 
składająca się z kilka stronnictw, któro przy 
wyborach walczyły ramię przy ramieniu nie- 
tylko przeciwKO rządowi, lecz także przeciwko 
skrajnej opozycyi — stronnictwo S t a r c e w i -  
c i a. Ostatnie to stronnictwo zdobyło mimo to 
pięć nowych mandatów, wraca więc do Izby 
w znacznie wzmocnionej sile. A przecie jest. to 
stronnictwo, nie uznające wcale uerody z roku 
1863, dążące do zupełnej niezawisłości Cliorwa-
cyi wobec Węgier.

Przywódca tego stronnictwa di Ił iau ił 
w rozmowie z korespondentem jednego z p 
wiedeńskich następujący pogląd na sytuację i

na ewentualny jej rozwój w nabliższej przy
szłości:

Zwycięską koalicję czeaa teraz trudno za
danie; powinna ODa objąć rządy i w miejsce 
dzisiejszych nadużyć władzy rządowej przywró
cić uporządkowane stosunki. Przywódcy koali 
cyi chwalili się przecie, że dr Wekerle przy
rzekł, iż w razie, jeśli uzyska ona większość 
pr^v js-yf.osr, j&ijs z nią układy.

ra* więc or. :»ita to tcB *iiDoga! Atoli rozu
mie się samo pizez Się, że Koalicja, obejmując 
rządy, musi zastosowmć się do istniejących sto
sunków ugodowych: z drugiej atoli strony może 
ona podjąć sie rządów jedynie pod warunkiem, 
że rząd węgierski cofnie nową pragmatykę dia 
urzędników k lejowych Będzie to więc ewolu 
cya niezmiernie zajmująca.

„Co się tyczy naszej party] — to wyt'wa 
ona na s wojem dotycbczasowem prawrno-pań- 
stwowem stanowńsku i nie będzie się wdawała 
w żadne kompromisy"

Zachodzi atoli pytanie, czy rząd węgierski 
zgodzi się teraz na ustępstwo, o jakiem wspo
minał dr Frank. Unegdaj przecie krążyły jaż 
wieści, że gabinet dra WeKerlego nie podejmie 
się żadnych prób kompromisowych ze zw-ycię- 
ską opozycją, lecz że Sejm chorwacki ponownie 
rozwiąże.

. Objawem wielkiego naprężenia stosunków w 
Zagrzebia jest podanie się do dyjnisji dwó^h 
chorwackich szefów sekcyjnych Oświadczyli 
om gotowość ustąpienia na wieść, ze zwycięska 
koalieya żąda takiej ofiary ze strony rządu.

Fakt ten oraz sobotnie burzliwe demonstra
c jo  w Zagrzel iu, przekonały chyba bana bar. 
Runcha, że wobec takiego wyniku wyborów nie 
będzie się mógł utrzymać na swojem stanowi
sku

W ijm.samym anin, gdy w Teheranie wyko
nano zamach na szacha, nadeszła z południowej 
Ameryki wiadomość o zamachu na prezydenta 
republiki Argentyny. Młodzieniec, liczący zale
dwie 22 rok życia, nazwiskiem Solano R e j i, 
rzucił pod powóz prezydenta bombę, która je
dnakże nio wybnchnęła. Telegramy podały iy*ko 
opis samego faktu i nie można jeszcze dotąd 
z bezwarunkową AutenSyezauScią stw ierdź, vzy 
bombę w Buenos Aires rzucił zwyczajny anar
chista, czy też członek stronnictwa politycznego, 
dążącego do przewrotu obecnych stosunków

Zamachy i knowania rewolucyjne są zresztą 
obecnie w Argentynie na porządku dziennym. 
Minął dopiero rok od chwili, gdy pułkownik 
Sarriemenio wywołał rewolueyę wojskową w 
San Juan, pochwycił w swoje ręce władzę--' na 
czele powstańców odniósł chwilowe zwycięstwo. 
Sarriemento wydał do narodu proklamację, żąda
jąc, ażeby go obwołano prezydentem. Rząd wy - 
słał natychmiast wierne mu oddziały wojska do 
San Juan i ryci Jo przywrócił tam porządek. 
Prezydent republiki argentyńskiej, Figuerora 
A l c o r t a ,  pokonawszy ten ruch rewolucyjny, 
umocnił swoje stanowisko, które nawet nie za
chwiało się w ostatniej jesieni podczas zatargu 
z Urugwajem. Prezydent Alcorta objął władzę 
w r. 1906 i ma ją sprawować do r 1910.

Do pewnego stopnia wyjaśnia stan rzeczy w 
Argentynie korespouaencya z 1 lutego b. r., 
którą w sobotę umieścił „Berliner TageDlatt", 
a która pochudzi z Buenos Aires. Powód wzglę
dnego spokoju — informuje owa koresponden
c ja  — rozwiązanie kongresu podziałało, jak 
piorun z jasnego nieba i wywołało roznamię- 
tnienie polityczne Powoli zaczął jednakże wra
cać spokój. Ludność, ochłonąwszy z pierwszego 
podniecenia, widziała "  prawdzie naruszenie kon- 
stytucyi w rozwiązaniu kengresn, m.mo to je
dnakże tłomaczyła do pewnego stopnia ten krok 
prrzynenta. Bezczynność parlamentu wywoły
wała powszechną niechęć. Członkowie giełdy 
urządzili pochód owacy jny przed pałacem pre-

fi£ichal f!arczewshL
(Mimar.)

P I J  A~W K r.
Fotografie z natury.

fcj (Ciąg dalszy.)

Tuż za progiem wyrwała mu sie naręczem i 
ujęła jak zwykle w boki

— Patrzcie państwo, gruba, gruba!... —  z&- 
krzyczała, mierząc w głąb kryjącego najwyż
szą ładzę pokoiku. — Jak kiełbasy przysyłać 
na Wielkanoc, to są cienkie, jak samemu przyjść, 
to jest się grubym!... Ja się dla pana pułkownika 
w7 parówkę nie zamienię. Jaką mnie pau Bóg 
stworzył, taką mnio ma. Co zaś do tych proto- 
kułów, to proszę, aby na riękkim pisać papier
ku, bo ja szkła w wygódce nie używam!... A 
ty milcz! —  wrzasnęła mężowi zamierzając wi
docznie raz jeszcze wkroczyć tam, skąd ją wy- 
prowadzuno, tylko że biegli naprzeciw a-ej Mę- 
tlicki, blady z rozwianym włosem. Zotikow, 
czerwony gniewny, z nasuniętemi na oczy 
brwiami.

— Ubirajtieś k’ czortu, ubirajtieś!... Won, 
won, won!!,,.

— Malowanka! Wywiedi etu wiedźmu za 
wuruu!... Wywiedi paskarjeje!...

i Malowance nie trzeba było powtarzać po
dobnego rozkazu dwa razy

bkoczył ku roznamiętnionei rzoźniczce, poło
żył na je j ramieniu obrzękłe łapsko władzy 
w ykonaw czej, lecz niestety pani Dygną doj
rzała już panią Florentynę.

Jak kula puściła się ku niej z palcami.
— AaaL. Przyszliście, przyszliście Judasze, 

zdrajcy, pijawki nienasycone!... Przyszliście dzie
lić się naszą krwawicą, pruć z nas żyły, wy
ciskać z nas ostatni pot!... Idźcie, tam leży ła
pówka... Małom dala, to mnie za drzw: wyizu- 
cają!... Spiesz-żeż się in.ość, spiesz, jeszcze ci 
się nic nie zostanie, rozdrapią bez ciobio do 
kopiejki!...

Więcej nie mogła jej już powiedzieć, bo wy
noszono ją na rękach, lecz i tego starczyło na 
raziu.

Kudralskiej zakręciło się jakoś w głowie, 
nogi się pod nią ugięły; jedną myślą jedynie 
podtrzymującą jej przytomność pozostawał ów 
porucznik, którego ujrzała nareszcie Czoła, że 
upadnie, jeżeli nie uda jej się prasistawić mu 
całej swej niedoli.

—  Panie kapitanie!...
Kipiał jeszcze gniewem, na skrewi# wystąpiły 

mu czerwone plamy, nos miał za to biały, niby 
z kredy.

Nie słyszał, więc zastąpiła mu z boku.
— Panie kapitanie; pan kapitan będzio ła

skaw przez pamięć dla nieboszczyka
Błędnym wzrokiem zmierzył ją zdziwiony.
—  Czewo wam, kto wy takaja ?
—  Pan kapitan nie poznaje? To ja Ku- 

dralska...

Szarpnął się, odskoczył od aioj pran ie.
— Kudralskaja ?!... Eto charaszo. cbaraszo! 

My raport na was napinali, my k’strafn was 
prodstawilil... U was tam bezparjadki... Pieczka 
nieebaroszaja... od etawo agoń... i my zawtra 
jeszczo h’ wam, zawtra, zawtra, zawtra!...

Oszołomiło ją to ostatecznie.
—  Panie Kapitanie, za co?!... kiedy mi mąż 

umarł, kiedy przychodzę prosić...
Wymykał się, jakby mc nie rozumiejąc.
—  Zawtra, zawtra, zawtra!...
Chciała go jeszczo zatrzymać.
— Panie kapitanie!...
Był już jednakże daleko.
—  Zawtra my k’ wam, zawtra!...
Nieszczęsną wdowę po ś. p przedwcześnie

zmarłym panu Walentym opuściły wreszcie re
sztki sił.

—  Jezus, Marya!...
Pozostawał jej. co prawda, sam pułkownik;

drzwi teraz do niego stały otworem, tylKo... Nim 
poruszyła nogami, już owi dwaj jegomości, z 
izby po lewej ręce, wiedli tam tego dorożka
rza . ,

Dryndziarzowi krew ciekła z nosa, oczy miar 
popodbijane...

— Idi k’pristawu na -ezolucjul... ldi!... 
Osunęła się prawie bez zmysłów na s t o ją c ą

koło pieca ławkę, gdy z ledwo co obeschłych 
oezów puściły jej się nowe potoki gorących i 
gorzkich jednocześnie łez.

—  Jezus Marya, Jezus Marya!... Oj Wałek, 
mój Wałek niedobry, na coś ty mnio biedną. I

starą kobietę pozostr.wił samotnie!... Na coś ty 
mnie Wałek, mój W alet, onnścił!... Jezus Ma
rya, Jezns Marya!...

Ból jaki szarpał jej wdowie piersi, był tak 
wszechw ndny, że słaoy głosik Siusiulskiego nie 
rr gł go utulić. Darmo chuderlawy rządca od 
meldunków z Cielątkowej dobierał słów i wy
szukiwał modulacyi, pani Florentyna rozmięka- 
ła po prostu z tęsknoty za su ym „tęgim w so
bie i w karku nieboszczykiem.

Już i obecne baby litować się nad nią po
czynały, a jej ciągle z ust wyrywał się jeden 
i ten sam beznadziejny okrzyk:

— Oj Wałek, mój Wałek niepoczciwy, cze
muś ty mrie słabą kobietę na ten cały kram 
porzucił!, . . ,

I w momencie takiego asamotnies ■ stuK> 
ją ktoś z lekka w bok łokciem i szarpnął za
rękaw delikatnie .

Ol .rorzyła zapłakane oczy i tuz na ławeczce 
przy sohia ujrziła „gaspadina około dwieri", 
który miał minę teiaz jakby znacznie wyszla- 
uhetnioną,

— Pani, pani... a.., pani Ja znaju, co pani 
bieanaja kobieta... Daj pani tridcat kopiejek, 
wsio bndiet w parjadkie.

Nareszcie znalazł się człowiek poczciwy. 
Sięgnęła do woreczka i mokremi rękami po

dała mu dwie złotówki.
Uśmiechnął się dobrotliwie, wziął pieniądze, 

chuchnął w garść.
—  Pani- No, eto tolko dla mnie... Etomu dru- 

gomu toże nużno dat’.

Zgodziła się na to chętnie i za chwilę, niby 
z pod ziemi wyrosły, stanął przed nia Bazyli 
Rogozink

—  Nu, nu, czewo pani piaczet... Eto nie cha
raszo... Umier maż jeden, budiet drngoj... Cztoż 
dielat...

Był gotów  jechać z nią zaraz, zobaczyć nie
boszczyka i dać pożądaną kartkę.

  My siejezas, siejczas... wsio budiet w pa
rjadkie... Ja toino zajdu w bazar, tam nużno 
prataKoł...

—  Jakto panie, jeszcze protokół?...
—  Jeszczo, jeszczo... Eto służba...
—  I potem dopiero pojedziemy, żeby zoba

czyć ?
Nu da, nu la... Ja obaczyć musze, czego 

okum me obaczy...
„Gaspadin o„oło Jwieri" mrugał na nią zna- 

1 i<vu0, z boku dochodził ją szept Siusiulskiego:
—  1 )aj mu pani rubia, daj mu pani rubla...
Namacała w kieszeni monetę, wetknęła ją

Rogozinkowi do zwieszonej dłoni.
—  Panie naczelniku, niech pan naczelnik bę

dzie łaskaw
Zlitował się nad nią nareszcie.

Wproczim... Nu, puskaj budiet pa wasze
mu

Chował srebrny krążek zręcznie i doDywał 
z teki papieru.

— Ja znaju, czlo wy parjadocznaja madam 
Puskaj budiet... (C. d. n.)
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zydenta, a osobny komitet składał mu gratula- 
cye z powodu jego energii.

Zwłaszcza oburzone były pewne warstwy lu
dności na ciągłe zwlekanie obrad kongresu nad 
rełormą podatkową. Członkowie kongresu spy
chali nieustannie załatwienie najważniejszych 
projektów ustaw, targując sią z rządem całkiem 
ot>varcie o swoie prywatne korzyści. Rząd zna
lazł się wobec kongresu, jak człowiek bezbronny 
wobec gromady wyzyskiwaczy, Na czele tej 
silnej gi upy deputowanych, którzy utworzyli 
„blok" przeciwko rządowi, stanął deputowany 
Ijgarte, były gubernator prowincyi Bnenos A. 
res, który pragr.ął objąć prezydenturę republiki. 
Obecny prezydent Alcorta rozwiązał kongres, 
chcąc w ten sposób położyć kres anarchii par
lamentarnej.

Czy zamach na prezydenta jest czynem anar
chisty, czy też znajduje się w łączności z roz
wiązaniem parlaraeutu, me można, jak wspo
mnieliśmy, na razie stwierdzić. Nieudały ten za
mach umocni, jak się zdaje, stanowisko obecnego 
prezydenta repnnl.Ki argentyńskiej wobec ży
wiołów, pragnących pOKojowej pracy nad roz
wojem kraju.
e ^ - W H B S E a S  * ! P lil1  T E S B W S C S  S

Była to istotnie zabawa, jakiej od dawna w Krs 
kowie nic byłov I,iak rednty odczuwano od szeregu 
lat i da^no j i „ "  dziennikarze krakowscy myśleli 
występni z urządzeniem podobnej zabawy. Niestety, 
warunki nie okładały się pomyślnie dia projektu 
tego, brak saii paraliżował zamysły. Myślano o n- 
rządz.niu rednty w gmachn teatru miejskiego, ale 
tu inny był szkopuł, szalony wprost wydatek na 
pokrycie krzeseł całego parteru i zrównania setny 
z resztą amfiteatru za pomocą podium. Projekt u- 
padł. Dopiero w roku zeszłyn, gdy Kraków otrzy
mał wspaniałe sale po przebudowaniu starego tea
tru, postanowiono o reducie pomyśleć i plan ten 
uskuteczniono w karnawale bieżącym.

Publiczność, Która pospieszyła wczoraj na redutę 
prasy, niechaj przyjmie serdeczną podziękę od kra
kowskich dziennikarzy. Niechaj nain wolno będzie 
skonstatować, że ci wszyscy, którzy tak tłumrie 
wzięli udział w aabuwio wczorajszej, przyspożyli 
kilkutysięcznego dochodu T o w a r z y s t w u  d z i e n 
n i k a r z y  p o l s k i c h ,  instytucji, Która zapewnie 
m» emeryturę kilkudziesięciu dziennikarzom polskim, 
a nadto wdowom i sierotom po nich Majątek To
warzystwa nie jest jeszcze tak wieiki, aby nie za
chodziła potrzeba ciągłego jego powiększania, a 
zwiększająca się coraz bat dziej liczba wdów i sie
rot po dziennikarzach nakłada na Towarzystwo 
coraz więnaze zobowiązania i ciężary.

W pierwszym rzędzie należy się wdzięczność k o- 
m i t e to w i  p a ś ,  który istotnie cudów w żmudne’  
pracy przygotowawczej dokazał. Tyle trudów i za
biegów, ile zadała Bobie przewodnicząca tego komi
tetu, pani Michałowa C h y l i ń s k a ,  to istotnie za
pał, przekraczający miarę jednego człowieka. Obok 
prezesowej niechaj podziękę przyjmą wszystkie pa
n ie, do Komitetu należące, a więc pp. Teodorowa 
A i e n t o w i e z o w a ,  Eugeninsznwa B o r z ę c k a ,  
br. Marya C z a p u k a, Adamowa D o b o s z . y ń s k  a, 
Jarowa F e d e r o w i c z o r a ,  Kazimierzowa K o- 
s t a n e c k a ,  Julioszowa L a  o w a ,  Jcrzon a L e 
s z c z y ń s k a ,  ks. Kazimierzowa L u b o m i r s k a ,  
Wincentowa L e p k o w s k a ,  Kazimierzów a M o- 
r a r . s k a Ignacowa P e t e l e n z o w a ,  Aleksandro
wa I  o s n e i o w a, Janowa S k o t n i c k a  i Ludwi
ków# S o l s k a ,

- *
Cała zewnętrzna strona wczorajszej rednty była 

zaai -nżowuna bez zarzutu. PrzcdewBzystkiem urzą
dzenie, rozkład i dekoracya sal, przez które prze
pływały tłumy. Na dole w westybuln ustawiono w 
pośrodku klomb zieleni, oświetlony z góry reflekto
rem elektrycznym. Wcnodząeycn witała muzyka; 
orkiestrę jednę umieszczono w przedsionku znajdu- 
jacei się na parterze restauracyi. W  garderobie 
westybulu składano wierzchnie ubrania, poezem pu
bliczność długiem! falami płynęła na schedy, wita
na tn przez komitetowych pp. Norkowskieeo, Kar- 
wa, Kirchmaycra i Wybranowskiego. którzy kiero
wali mai ki na prawą stronę schodow a pubiiczrośe 
nii m lakowaną na lewo. Maski przechodziły przez 
zaciszne ustronie, w którsm usadowieni byli trzei 
inkwizytorzy (straszni tylko z nazwiskaj i groźni 
tem. że konstatować mieli tożsamość zamaskowa
nych osób (bilety były imienne). Jeden w todze pur
purowej z wyglądająca z pod maski poważną bro 
dą, dwaj Inni w togach ezarnyeb, te zpadającemi 
na ramiona losami białych peruk —  spełniali swe 
sadanie z nadzwyczajną uprzejmością i dytkreeyą. 
To też ! „trema" niejednej z masek pierzchała od
raza. Cicho przesuwały się jedna za drugą —  zdą
żając do sali balowej.

Publiczność bez masek przechodziła lewem ra 
mieniem sebodowem, witana tn przez przewodniczą
cych komitetu. Honory domu ezjnili redaktorzy pp. 
Rudolf S t a r z e w s k i  i Michał K o n o p i ń s k i .

Po drodze podziwiano urządzenie i dekcracyę 
foyer, zamienionego na pawilon szampański. Usta
wiono tam bufet, a przed nim aż do balastrady 
sięgające slupy, i  których zwieszały się girlandy. 
Na słupach —  bukiety białych kwiatów w złotych 
wazach. Projekt wcd'e pomysłu znanego artysty- 
malarza p. Jana Skotnickiego wykonała bezintere
sownie i gustownie znana firma p. Stefana Iglic- 
kiego, za co należ; się właścicielowi firmy najser- 
decznlcjrze podziękowanie.

Do szampana zapraszały i gościły panie, zmie
niające się kolejno na „dyżur4*. To też bufet, zo
stający pod doświadczoną, gospodarską reką p. Hu
gona Flechntra, a w którym prezydowały i-olejno 
panie Tadeuszowa Gluzińska, Solska, Ordon-Sosnow- 
ska, Rybicka, Sulima, Boczarowa, Dębowska i in
ne —  był w nieustannem oblężeniu.

U wstępu do sali głównej panie przypinały pa
nom kwiaty dc butonierek, Na tacę spadały drobne 
kwoty, aa które spotykała ofiarodawców podzięka 
pod postacią ezarującego uśmiechu. Nikt nie wcho
dził do sali bez kwiatka w butonierce.

Sala przystrojona zielenią i krzewami. Na krze
wach — lśniące kuiki złote. Z galeryi kilkaset oczu 
przenikliwie pBtrzy na falujące tłumy.

Panie — w  sukniach balowych z „tetes eoifćes" 
(stylowa fryzi.ru, peruka lub kapelnsz, w dominach 
lut kostyumsch, panowie (takie było hasło) niema- 
skowani, we frakach —  zapełniać poczęli salę. Za
powiedź, że pożądane są fraki różnokolorowe, nie 
spełniła nadziei komitetu. Zjawił się tylko jeden 
uczestnik w granatowym fraku, reszta płci brzyd
szej wystąpiła jedynie w izarnjch frakach.

Znaczna liczba pań wystąpiła w dominach, głó
wnie czarnych, gładkich lub z aplikacyami, wyszy- 
wauemi w najróżnorodniejszy sposób. Niektóre panie 
miały na głowach kapturki, inne włożyły przy do

minie peruki z włosem różnej ba*v.,j. Pinoiiażały 
tak bardzo „twarzowe" peiuki białe

„Intryga11 —  nie odraza postępowała energi
cznie. Panie były zrazu nieco onieśmielono rolą, 
którą odegrać chciały i na którą tylu mężczyzn li
czyło. Nic dziwnego —  reduty dawno w Krakowie 
nie było i panie nie posiadają może dostateczno] 
wprawy w prowadzeniu rozmów redutowych. Panie 
użalały się taLze, że niektóre maski nie dość do
kładnie przylegały do twarzy i szczególnie okolicę 
oka odsłaniały, co wpływało na pewno onieśmiele
nie pań w dominach. Po północy dopiero , maski11 
nabrały pewnej werwy i zabawa poszła ochoczo. 
Kilkadziesiąt ostrych języczków zdołało wywołać 
znaczne zainteresowanie i ożywienie.

Na zabawę przybyli przehstawiciele wszystkich 
sfer towarzyskich i zawodów. Oprócz przedstawi
cieli sfer wojskowych, generalicyi i oficerów, przy
byli posłowie Kazimierz Lubomirski, Maryewski, 
Petelenz i Staniszewski; prezydent miasta dr Leo 
i obaj wieeprezyhenci pp. Szarski i Sare; radcy 
miejscy Chyliński, dr Doboszyński, Fedorowicz, Jud 
kiewicz, Bialik, Sulikowski; delegat namiestnictwa 
p, Fedorowicz z k{lkn urzędnikami starostwa; pro 
feserowie uniwersytetu dr Kader, dr 4>azarski, dr 
Kost-aneeki, dr VVładysław Leopc-la Jaworski, dr Se 
kołowski Maryan, dr Bochenek; dyrektor policyi dr 
Flaitau z radcą dr Banachem; dyrektor Tow. wza
jemnych ubezpieczeń dr Paszkowski. Licznie zgro
madzony był świat prawniczy, kilku adwokatów i 
urzędników przybyło z prowincyi, między innymi se
kretarze sądu p. Edward Duboszyński z Wadowic 
i p. Tałasiewicz. adwokat dr Wronka z Mielca; 
starosta z Białej p. Biesiadecki i w. i. Był obecny 
także naczolnik okręgu skarbowego krakowskiego 
radca dworu dr Szlaentowski, cały szereg urzędni
ków kolejowych, magistratu m. Krakowa i innych 
dykasteryj

Barazo liczni8 był reprezentowany świat arty
styczny i literacki. Przybyli między innymi prute 
sorowie Akademii sztuk pięknych, pp.: Aaentowicz, 
Meuofter i Ruszezye, artyści-malarze: Włodzimiera 
Tetmajer, Skotnicki, Piotrowski, Dąbrowa, Buków 
ski. Stasiak, Uziembło, Kugier; radcy budownictwa 
Oarzywolski i Zawiejski; dyrektor Muzeum narodo
wego dr Feliks Kopera i kustosz p. Julian Paga- 
ezewski; prezes Towarzystwa „Polska sztuka sto
sowana11, p. Jerzy Warcbałowski; dyrektor «eatru 
miejskiego, p Ludwik Solski, artyści pp. Sosnowski, 
Zelwerowicz, Mioicwski, Jednowskl, Leszczyński, 
panie Solska, Wysocka, Ordon-Snsnowska, Słnbicka, 
znani literaci pp.; Hoesick, Żnk-Skarszen ski, reda
ktor Kwaazewski z Wiedaia i prawie wszyscy 
dziennikarze krakowscy.

■»
Tańców „karnetowych" nie byłe, Z początku 

maski do godziny 12  falowały; rzauko i tylko 
gdzieniegdzie któraś z par zatańczyło kilka taktów 
przy odgłosie muzyki, która ciągle przygrywała. — 
O północy dały się słyszeć trzy po sofcie następu
jące fanfary, które były hasłem do tradycyjnego 
pochodu. Maski i panie koptyumewane a strojne 
przybraniem głowy, wziąwszy pod rękę przedsta
wicieli płci brzydkiej, ruszyły, prowadzone przez 
wodzirejów, w długi poćbod, który przeczedł salę, 
foyer i okrążył część schodów. Wśród szpaleru pu
bliczności przeourął się ten pochod i powrócił do 
sali.

Około godziny 2 rozpoczęło się demaskowanie. 
Nie było ono przyrausjłwnm , mima to panie jedna 
za drugą zrzucały domina, zdejmowały maski, abv 
Oihłoózić się nieco w gorącej atmosferze. Uczynify 
to później wszystkie, jedua ty i ko z pań konse
kwentnie pozostała w masce do rana, Intrygując 
tem zawzięcie swoje otoczenie.

Po zdemnskowanin rozpoczął się kotylion paro
godzinny, istny konglomerat wszystkich tańców; ka
dryla, walca, mazura, polki i gaiopady. Bawiono 
się wybornie, tańczono do upadłego pod dzieinem 
kierowwnictwem wodzirejów pp. prof. Dawidowskie
go, porucznika Starzewskiego i Janczewskiego. Nad 
ranem okoh godziny szóstej odtańczono białego 
mazura, którego poprowadził inżynier p. Stanisław 
Żeleński w sposób wprost bajeczny.

Niezwyklem urządzeniem na wczorajszym balu 
były 3 orkiestry: jedna na galeryi; droga w wiel 
kiej sal? restauracyjnej n» I piętrze, trzecia wre
szcie w restauracyi parterowe; Urządzenie to po
witano z wielkim aplauzem. Wszędzie tez przy 
dźwiękach muzyki raźno było i tańczącym i — 
posilającym się w salach reatarraeyiny th. Restau
ratorowi miejskiemu p. Morawieekienn wyrazie na
leży uznanie za dobrą kuchnię i skrzętną ueługę. 
Ochocza *ab»wa trwał# do białego rana.

Toalety.
Stroje pań przedstawiały barwny obiaz. Po zdję

cia dominów dały się szczególnie podziwiać piękne 
toalety balowe. W iele pań wystąpiło w kostynmueh. 
Poniżej wymienitmy nazwiska. Niestety w ścisku, 
w eiągłyn rnehn danserek i masek, mogła ujść na
szej uwadze jakaś wdzięczna postać i piękna toa
leta; to —  szaniwne czytelniczki —  przebaczyć 
nam raczą.

Frazesowa komitetu pań, p. Michałowa C h y l i ń 
s k a :  strój mieszczański (Biederniajerowski); nu 
fryzurze pióra biało-niebieskie. Prezidentown L e o -  
w a: Suknia seledynowo-szara: uczesanie odsłaniają
ce czoło. Mecenasowa D o b o s z y ń s k a :  piękna su
knia balowa biało-czarna i efektowny kapelusz. Lu 
dwikowa S o l s k a :  nader gustowny kostyum wscho
dni. Ignacowa P e t e l e n z o w a :  suknia różowa. 
Aleksandrowa R o s n e r ó w  a: suknia kremowa, em
pire. Janowa S k o t n i c k a :  kostynm mieszczański 
z epoki Zygmuntowskiej, zdobny w złote haity, na 
głowie czepiec w złote hafty. Janowa F e d o r o w i 
c z ó w #  suknia czai na. Jerzowa L e s z c z y ń s k a :  
suknia kremowa. Kazim. K  o b t a n e c k a: suknia 
czarna. Inżynierowa W  e n t a I o w u; staro-germański 
kostyum; gorset w kwiaty, cpodniea broesatowa ze 
złotym szlakiem; pas z torebką; na gł«wie czepie*. 
Pani O rd  o n - S o s n o  w e k a :  L ys róiew y; jej 
siostra, panna R y b i c k a ,  podobny —  niebieski. 
Inżynierowa Ż m i g r o d z k a :  czarna jedwabna obla
na girlandą t  róż. Maryanowi J e d a e w s k a :  pię
kny kostyum wschodni. Dyr F a t a  l e w a :  suknia 
czarna koronkowa. P D a f g s n e w a -  kostyum fran
cuski z X V II wieku; p l ) « i  aukai#
różowa.

Pp A k s e n b o w i s z o w a :  japańskie „kimono" 
niebieskie, F i b i e h o w a :  kapelusz i fryzura Gaiss- 
borough; p B r n m a k ó w n a  lilia wodna; p. K o 
n o p i ń s k a  WaLda: aerpentyua; p. l e n n  p i ń 
s k a  Stanisława: pierrot; Witołdowa N o a k o w 
s k a  wczesny renesans włoski, suknia kremowa 
przybrana złotem, w omaciku sejedynowo-błęki- 
tnym w srebrne kwiaty, na głowie ezapeczka, prze
tykana perłami i białemi kwiatami. Panna N t- 
s k o w s k a :  suknia biała z różo.remi naszyciami. 
Doktorowa S ta  l i r o  w a snknia czara!-, ouryta tia-

lem. Aleksandrowa F h i c z o w a .  ojknia ^*,arna je
dwabna, z pasmami bi&łemi, okryta tiulem czarnym; 
biała peruka. Redaktorowa B e a u p r 6 : suknia kre
mowa. Anna P o d l a c h o w a :  czarna jedwabna su- 
ltnia, biała peruka. Wanda K o n i c ó w n a :  ł-eapo- 
litanka. Inżynierowa Ha r a j e w i e z o w a w stroju 
chłopki, z koszykiem w ręku, dała postać niezwy
kło fertyczną i pełną zacięcia. Anna G r a u a t y -  
k a - O s t r o w s k a :  fantazyjny strój różowy, ryża 
peiuka. Doktorowa M e l i ń s k a :  sukria biała ga- 
zowo-kororkowa, ubrana materyą seledynowej bar
wy. Inżymerowa H a ir.d o w a: kapelusz i ufryzowa
nie a la Gainsboiough. K a r e w i c z ó w  a: mieszczka. 
Hr. M i e r o s z e w s k a :  suknia seledynowa. Panna 
L a t k o w s k a :  Mefisto Mecenasowa G 1 u z i ń sk  a: 
suknia różowa. Henryka G a e r t l e r ó w D a :  do- 
m.no i suknia różowa: ryża peruka. P. K a i z e 
r o  w n a :  suknia białr Zofia P i l a r s k a :  ładna 
toaleta różowa; peruka biała. Wanda F r i e d m a 
n ó w na:  biała z koronką branancką. Ada T o  p o l 
ni  c k  a: p iem t. P r ó s z y ń s k a :  suknia naszywa
na niebieskiemi koronkami, ' -

Pp. doktorowa R óżeck a : suKnia z czasów Luawika 
XIV, kapelusz ze sĄśażyeli fiołków. Panna Anna 
S t a r z e  w s ka :  kostyum z r. 30. Stefanowa R ó 
ż e c k a :  suKnia czarnr gors otoczony białą koron
ką. Stanisławowa Z e I e ń s k a: wspaniały strój Bie- 
dermayerowski. Janowa B u k o w s k a :  strój z o- 
poki odrodzenia. Doktorowa B a c z  a r o w a  i jej 
siostra panna D ę b o w s k a :  stroje z czasów dyre- 
ktoryatu. Panie B i l e w s k a  i K r z y ż a n o w s k a -  
strojne suknie i kaptćusze Rebrandowskie. Bcrnar- 
dowa W a c h t l o w !  głowa egipska. C m i ki e-  
w i e ź ć  w na:  „A ltr Tad. E p s i o i n o w a :
sD-ó) fantazyjny Józ j«wa C z a y k o w s k a :  fryzn 
ra i kapelusz k la Gainsboreugh.

W  bardzo pięknych toaletach wystąpiły panie: 
prof. Mehoforowa, Ho?r’ ckowa, Grodyńsba, doktoro
wa Śliwińska, doktorowa Kohnowa z córką, Pszor- 
nowa, prekuratorowa Obtułowiczowa, hr. Władysła
wowa Myeielska, hr. lyczkiewiczowa, mecenasowa 
Eibenscblitzowa z córką, Czermakowa z córką, sę
dzina Tałasicwiczowa Ripporowa Aleksandrowa i 
Willielmowa, Koiischerowa, Smieckowska, Pszorno- 
wa, Szymańrka, Polerówna, Fenzówny, Jakubowska 
Front,zowa, Dadlezów-na, Zaorska i inne.

Żywe zajęcie wywołało wejście na redutę trzecn 
pań, przebranych za „chochoły" ęszare domino n 
brane słomą, na głowie kaptur słomiany). Jedną 
a „chocnołów" była p Rogoszówca, która po zde
maskowaniu się wystąpiła w efektowej czarnej su
kni. Kto były drugie dwa chochoły —  nie wia
domo.

r  e i F i k a .
K i-a lf.ffW , 2 m-ucit.

Z dyrekcyi Tow arzystw a sztuk pięknych. Na
odbytem wczoraj posle.izonin dyrekeya dokonała za
kupu dzit+ł sztoki do rozlosowania między członków 
za sarnę około 4000 koron. Nabyto obrazy: Filip
kiewicza („Strumień w zimie"), Fabijańskiego („W a* 
wel w nocy"), Gałka („Śnieg"), Hofmana („G óral"), 
Malczewskiego („Portret, w łasny"), Podgórskiego 
(„W idok z Brotami"), Rzegocińskicgo (dwie akwa
forty), Rychterowej („Jesień", aplikacja), Szygiella 
(„Potok w Bystrej"), Samliekiego („Staw leśny11). 
Uzieinbły („Paryż o zmroku"), Wojtkiewicza („Ma- 
ryonetkt"), Wrzesińskiego ś„Zima“ ).

Jako premię tegoroczną uchwaliła dyrekeya wy
dać zamiast jednej reprodukcji, tLuddi złożone z 4 
reprodukcyj cm orno! ,oi raficżiiyiii, na które złożą 
się obrazy: „Pojenia' \v'yspi niskiego, * „Noc księży
cowa" Stanisławskiego, „Folwark" Chełmońskiego 
i akwaforta Pankiewicza.

Losowanie togoroczne uchwalono odbyć 29 mar
ca b. r.

Z teatru m iejskiego, „żródełno" Roberta Bracco 
będzie grane t y l k o  raz jeden we czwartek bie
żącego tygodnia, ponieważ w |>>zyszłym tygodniu 
kończą s;ę występy p. Adwentowicza, który w sztu
ce tej gra główną rolę. — Po „Wujaszku Wrani" 
z p. Adwentowiczem w roli Astrowa, daną będzie 
we środę: „Hedda Gabier" Ibseua, w której gość 
lwowski odtwarza postać Ejlertu Loerborga. —  
W  piątek wesoła komedya p. Perzyńskiego „Lek
komyślna siostra11 z p. Adwentowiczem. W e wto
rek „Mąż męczennik" Vebera.

Ł karnawału, w resurfie urzędniczej odbędzie 
się jutro we wtorek, aabawu taneczna t. zw, „po- 
pielcowa"- Początek o godzinie 8 wieczorem.

W  sobotę dnia 7 b. m. odbędzio się „uczta Śle
dziowa". Podczat nczty na scenie przedstawienie 
kubaretowH, Początek o godzicie 8 wieczór Wstęp 
1 koronę, £e względu na Ssiale oznaczoną liczbę 
miejsc numerowanych przy stołach, ustawionych 
w sali, bilety należy zakupić wcześniej.

Kostyum owka onegdajsza w Elouteryi powiodła 
się wybornie. W  obsrernych salach Towarzystwa 
zgromadziło się około 200 osób, wśród nich wiele 
w pięknych kostyumach, np. japońskich, eygań- 
skieh i id. Tańee prowadził p Doliński. Zeorani 
bawili się ochoczo, dzięki pomysłowości przewodni
czącego komitetu zabavowego, p. Radwanka.

Również dobrze powiodła się zabawa w resursie 
urzędniczej, która zgromadziła paręset osób; do ka
dryla stanęło około 90 par. Tańce prowadził p. 
Isakowicz, przygrywał . muzyka 56 p. p. Zabawa 
przeciągnęła się do birłego rana.

Slub. W  dniu 26 lutego b. r. odbył się w ko- 
ścielo 0 0 . Reformatów ślub p. Maryi JJynarskiej, 
córki Władysława, insoektora kolei państwowych i 
naczelnika stacyi Płas.-,ów i Maryi z Lasków, z p. 
Gustawem Kopietzem, urzędnikiem kolejowym. —  
Ślubu udzielił przyjaciel rodziuy ks. prowincjał 
Maciejczyk, poezem liczną drużynę weselną podej
mowali ze staropolską gościnnością rodzice panny 
młodoj. Liczne telegramy z życzeniami dla młodej 
dary świadczyły o serdecznych stosunkach, jakie 
łączą inspektora Mynarskiego z Krakowem i jego 
okolic.ą.

Nowy kierownik ckoposytury policyi w Pod
górzu. Z dniem wczoiajszym objął kierownictwo 
biur ekspozytury polic ,i w Podgórzu nowo zamia
nowany na to stanowisko nadkomisarz policyi, p. 
Stanisław Krzyżanowski, dotychczasowy kierownik 
ekspozytury policyi w Oświęcimie. Dodatnia, oby
watelska działalność p Krzyżanowskiego w Oświę
cimie, gdzie wśród szc okich sfer obywatelstwa zje
dnał aooie ogólną śjrapatję, pozwala przj puszczać, 
że i na nowem stanowisku spotka się p. Krzyża
nowski z egilnem uznaniem.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. W czoraj a- 
reBZtowano tutaj niejakiego Stanisława Dyrka, 25- 
letniego wyrobnika, na doniesienie Jrna Brodaczka, 
któ.ego Dyrk w nocy z soboty na niedzielę wraz 
ze swoim kolegą po wspólnej libacyi, jaką cała 
trójka po rozm uitjc’  szynkach odbyła , napadł 
w drodze do Podgórza i z gotówki ograbił.

Ubiegłej nocy aresztowano małżeństwo Siemiń
skich, którzy. upiwszy się w jednym z szynków,

nie chcieli zezwolić na zamknięcie Iikalu, mimo, iż 
pora byia późna, a gdy właściciel szynka , mimo 
opora, chciał sklep zamknąć, Siemińscy rzucili 3ię 
nań, pobili g o , porozbijali szklanki, szyby i całe 
urząnzenie sklepowe poniszczyli. Kres podochoceniu 
pijanych małżonków położyła dopiero policja, zwa
biona rozgłosem awantury na miejsce.

Z Liszek piszą nam: Dnia 22 lutego urządziło 
„Ognisko11 nauczycielskio w Liszkach przy współ
udziale „Ogniska" rybieńskiego zabawę, która 
przeszła oczekiwania. Zaoawa odbyła się w mie
szkaniu nauczyciela w Piekarach. Bawiono się wy
śmienicie dc samego rana przy dźwiękach muzyki 
wiejskiej.

Z Makpwa "W uzupełnieniu onegdajszej naszej 
korespondencyi o wyborach w Koie Towarzystwa 
szkoły ludowej w Makowie, zaznaczamy, że zastęp
cą skarbnika Koła wybraną została pani L. K u ł a 
k o w s k a  dyrektorka Związku handlowo-przemysło
wego zjednoczonych hafciarek w Makowie

Jordanów, 1 marca. Dnia 29 lutego odbył się 
u nas w sali „Sokoła11 wielki bal sokoli Wspaniała 
i obszerna sala ślicznie udekorowana była zielenią

emblematami sokclemi. Tańce, prowadzone z ży
ciem i werwą przez p. Ryszarda Wesołowskiego 
z Krakowa przy dźwiękach dobrej muzyki makow
skiej, przeciągnęły- się do białego rana. Do kadryla 
„tanęło 28 par.

Nie można zamilczeć o pięknych toaietaeh pań, 
między niemi p. naczeinikcwej Piątkowskiej, sędzi
ny Buiniskhrj, mecenasowej Kuf,.zębowej, Setmaje- 
rowej i wielu innych.

Popłoch i panika w koścista. Z S u c h e j  pi
szą nam pod datą 1 b. m.:

Jak donosiliśmy, tamtego roku nowy kościół miał 
być u nas otwarty na wiosnę zeszłego rok a. Nie
stety druga wiosna już idzie, a o otwarciu kościoła 
nie słychać. Sprawa jest oardzo pilna. Stary kościół 
bowiem jest w tak nędznym stanie, że szkoda o 
tem pisać. Dzisiaj, podczas sumy, gdy lud wypeł
nił szczelnie kościół, o d e r w a ł  L i ę  n a  w i e l 
k i e j  p r z e s t r z e n i  t y n k  o d  z b n t w i a ł e g o  
m u r u  i r u n ą ł  z t r z a s k i e m  n a  z i e m i ę .  —  
szczęściem spadł koło samego Biuru i nie zabił ni
kogo. Ale obeeni sądząc, że kościół się wali- p o- 
c z ę l i  u c i e k a ć  w p o p ł o e b a .  Powstała p a n i- 
k a, płacz dzieel. Okna w przedsionkach wybito, bo 
tędy uciekano. Wiele uei -kających kobiet omdlało. 
Jedną dziewczynę, która upadła, potrafowano i c i ę ż 
ko  p o k a l e c z o n o .

Z największym wysiłkiem udało się obecnym 
W kościele księżom uspokoić Ina i nabożeństwo od
było się do końca. Pokaleczoną dziewczynę zaopa- 
irzył miejscowy lekarz. Na wszystkich parafianach 
uczynił ten wypadek oardzo przykre wrażenie, wie
lu obawia się wchodzie więcej do mdwątlonej, 
słupami popodpieranej świątyni. Spodziewamy się, 
że władze, Którycn obowiązkiem jest czuwać nad 
bezpieczeństwem pubhcznem, wyciągną z tego faktu 
odpowiednie dla sibbie wskazówki. Dodać należy, 
ze nowy wspaniały kościół, wzniesiony przez ś. p„ 
hr. Annę Branicką, już 8 lat stoi pod dachem, a 
z częściowem urządzeniem już przez cztery lata 
nie może doczekać się otwarcia.

Tarnów, 1 marca. (Z  Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Tragedra wychodźcy.)

Koło tarnowckla Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbyło w ostatnim czasie walne zgroma
dzenie, względnie dwa walue zgromad tnnia. ceiem 
przeprowadzeń®* wyborom dc wydziału. Po przyję
ci! protokółu z oktarni *"o oof jedzenia, od* żytami 
pismo głównego wydziału Towarzystwa w sprawie 
protestu przeciw ostatnim numfnacyom Nad spra
wozdaniem tem wywiązała się długa i namiętna 
dyskusja. Następnie wybrano w osobie prof. Kurka 
delegata do ankiety w sprawie „Ćwitueń łacińskich 
dla niższych klas gimnazjalnych", oraz pnyjeto do 
wiadomości sprawozdanie prof. Arraya jako tele- 
gata Koło na nadzwyczajne zgromadzenie Towarzy
stwa we Lwowie. Z powoda spóźnionej pory odro
czono zgromadzenie na 28 lutego.

Na ćrugiem zgromadzeniu przyjęto sprawozdanie 
wydziału, wyrażając skarbnikowi prof. TrybowRkie- 
mu podziękowanie za energiczną pracę koto Towa
rzystwa, poezem dokonano wyborów do wydziału. 
Przez aklamację, wybrano ponownie prezesem radcę 
Fr. Habnrę, wiceprezesem prof Arraya, zaś skar
bnikiem prof. Trybówskiego; sekretarzem wybrano 
prof Kurka I)o wydziału weszli profesorowie: Beł- 
zowski, Grycz, Heitzman, Sikora i dr Turowski. 
Przy wnioskach dłuższa dyskusja wywiązała się 
nad wnioskiem prof. Wojciechowskiego, polecającym 
wydziałowi urządzanie pogadanek pedagogicznych 
dla szerszej publiczności. Na wniosek prof. Wilka 
wybrano komisję odczytową, w skład której weszli 
profesorowie: Wierzbicki. Wilk, Szafiarski, W ojcie
chowski i Radwański. Do komisyi kontrolującej wy
brano: Wierzbickiego, W ilka i Sęka. Nadto przy
jęto wniosek prof. Trybowskiego w sprawie wydania 
okólnika, aby Koła Towarzystwa na trzy miesiące 
przed walnem zgromadzeniem starały się o dele
gatów.
"“ "Włościanin Sokołowski z Jasielskiego wracał z 
Ameryki w rodzinne strony. W drodze zachorowała 
mu żona, która po szalonych boleściach zmarła w 
Tarnowie, a sprawę oddano prokuratoryi, gdvż za
chodzi podejrzenie otrueia. Mianowicie Sokołowski 
zeznał w śledztwie, że żona jego w Boguminio zja
dła kawałek chleba z cukrem, który kupiła na sta
c ji. W krótkim czasie biedua kobieta dostała bo
leści, które pozbau iły ją  życia.

Burmistrzem Drohobycza wybrany został p. 
Rajmund Jarosz, zastępca krakowskiego towarzy
stwa wzaj. ubezpiei zi u.

Ograbienie urzędu podatkowego. W  sprawie 
okradzenia urzędu podatkowego w Olesku, skonsta
towano, że złodzieje skradli 16.000 koron w go
tówce, a 60.900 koron w papierach wartościowych. 
Wczoraj przybyli do Oleska sędzia p. Muszyński 
ze Złoczowa i znawca sądowy p. Weich. Śledztwo, 
przeprowadzone na miejscu, wykazało, że sprawcy 
dostali się przez okno nieokratowace, po rozbiciu 
żeiaznych okiennic. Następnie dźwignią żelazną pod
ważyli źelftsne drzwi, wiodące do ubikacji, gdzie 
znajdowała się kasa. Kasę, systemu Polzera, roz
bito w sposób, zdradzający wielkie doświadczenie 
Oto w  oKolicj górnycn zamków wyiwano zewnętrz
ną grubą blacbę, a następnie wyłapano niejako całe 
wnętrza zamków. Zamek dolny rozbito po odchyle
niu blachy, a następnie po odsunięciu zawias. —  
Sprawcy kradzieży nie pozostawili na miejscu ża
dnych narzędzi, ani żadnycb śladów. Śledztwo przed- 
stftwie wskutek tego n ielkie trudności

2 e  ś w i a t a .
Z Warszawy. (Rewizje i aresztowania w fabry

kach. —  Aresztowanie i strzały. — Z Często
chowy.)

—  W  sobotę w godzinach wieczornych, po nlcoń-

czeniu praey do praskich fabryk wyrobów m etalo
wych firm „W ulkan" w gmachach, głównym przy 
ulicy Namiestnikowskiej, oraz w filii przy ul Mo
skiewskiej, i do fabryki firmy „Labnr“ przy ulicy 
Ząbkowskiej, weszły znaczne oddziały policri i woj
ska, a zatrzymawszy obecnych robotników i perso
na!, zaczęły generalną rewizję wszystkich potnie 
szczeń fabrycznych.

— Przy rewizji w kawiarni przy ulicy Karme
lickie® nr 23 jeden z obecnych chciał niepoetrzeże 
nie wyjść, zatrzymany zaś stawił opór i rozbk szy
bę we drzwiach. Przed kawiarnią zebrała m* gro 
mada ludzi, do których ów aresztowany eoś powie
dział Wówczas z gromady zaczęły padać ds sklepu 
kamienie i kawałki lodu. Funkcyonaryusze pelicyj- 
ni, znajdujący się w kawiarni, dali trzy strzały 
z rewolwerów w powietrze i sprowadzili tem po
moc policyjną, na ktiirej widok tłum piera«bsąli w 
różne strony.

W  kawiarni aresztowano sześciu mężczyzn i treść 
kobiet.

—  Z Częstochowy donoszą Strażnik, lfikełaj 
Krupski w towarzystwie dwóch żołnierzy, zatrzy
mał na ulicy Garncaiakiej dwóch podejrzaayeh lu
dzi i poprowadził do cyrkułu. —  Po drodze jeden 
z aresztowanych zaczął nciekać, żołnierze puścili 
się za nim w pogoń i i nie mogąc go dogonię, aah 
do niego kilka strzałów, kładac go trupem im  miej
sca. Strażnik Krupski pozostał z drugim aresztowa
nym pilnując go w podwórzu Kiedy żołnierze po
biegli za uciekającym, pozostały % Krupskim wydo
był rewolwer i sti. elił w Krupskiego, kładąc go 
trupem na mieiscu. poezem zabrał zabitemu ńrao- 
ning i umknął. Przy zabitym przez żołnierzy zna
leziono nabity brauning.

Zabaw y dw orskie 2  Wiednia donoszą: Wezo 
raj odbył się na dworze cesarskim drugi wLtzór 
z tańcami w obecności kilku członków domu eesar- 
skiego dygnitarzy aworsaieh i państwowych i eałon- 
ków arystokracji.

instaiacya metropolity, z  Sarajewa dezeszą, 
że oubyła się tam uroczysta instalacja serbskiego 
metropolity Leticy.

'la jor  Esterhazy, który w sprawie Dreyfusa o 
dograł tak mozaszczytną rolę, przebywa oteenie w 
Londynie, ciemiąc skrajną nędzę. Mieszka aa pod
daszu i z trudem zaiabia na cblob tłomaeaeaicui 
z języka niemieckiego.

stowrrzyszsiL
W Związku naukowo-towarzyskim w Krako

wie odbędzie się w n o w y m  lokalu przy uliey irr. 
Gertrudy L. 11, II p. zwykła pogadanka we «swar- 
tek dnia 5 marca o goazmie 7 l/j  wieczorem. Na 
porządku dziennym dyskusja p. t :  „Parlaneeta- 
ryzm współczesny". Wstęp wolny.

Z krakowskiego klubu szachistów. i>*ł» 3
b. m. rozegrrną będzie w klubie partya konsulta
cyjna —  czas g i f  od godziny 4  do 7 po południu. 
Z psny 4,1 ostarniego dnia karnawałn, wydział za
prasza wszy stkich członków klubo na pączki. —  
Zaproszenia nie będą rozsyłane.

Zm arli jakób N i t k o w s'k i , ucaestmk pewsta- 
nla a rokn 1863, przeżywszy lat 72, pe dłu
giej i ciężkiej cnorobie, opatrzony św Sakramenta
mi, zmarł dnia 28 lutego 1908 roku w Krake wie 
przy ul. Starowiślnej 1. 23 Żwłoki tkenerUwanc 
dnia 1 marca b. r. do Górki Kościelnej, gdzie po 
odprawiuuem naboieustwie w poniedziałek dnia 2 
Hi ar es 19L8 roku o godzinie 9 rano odbył aię po- 
grz“b

SaMw '  ij.i t . i l o w ł U .  łiC tyusz /  proaydent 
przemyskiej Izby notaryalnej, w 72 r»ku Łye;a, 
zmarł ouegdaj w Przemyślu

Z kołei państwowych. Minister kolei isjiciuyoa samie- 
nował starszej o ofieyała Józefa Dnbienstiego at-zt^peę 
naczelnika urzędu rncha we Lwowa, nacze.nuriem ta
kiegoż urzędu w Ickanacb, a oficjała Kuz.mierza Oknia- 
skiego, naczelnika arzędu stacyjnego B Zagórzanach, 
nacze'nikiem urzędu rnchu w Żywcu. Dolej z»m;anewi- 
ny został komisarz maszyn Ludwik Z 'górny Mzrynow- 
ti w Nowym Sączu Kierownikiem oddziału dla nawie

wania lokomotyw w warsz-atacb w Stani awewi*.
N akłiicc uwolnieni zostali, inspektor Aenedytt Sit- 

bauer od obowiązków naczelnika pierwszej nckcji kon
serwacji; starszy rewident Ferdynand Wyspiański, ze 
względu na stan zdrowi; od obowiązków rewizerz ka„. 
ot >j starszy komisarz maszyn, Szymon Burz iaski, «d 
obowiązków Lierownika oddziału warsztatowego dia mon 
fcawaiiia lokomotyw —  wszyscy trzej w BtanUtowowie

Uniwersytet ludowy inv MickieWiCzt.
W® wtorek wykład p, J. Borkowskiego: „Kakwyoz- 

noSc i Światło".
Repertoar teatre mleiSKiego

W  poniedziałek „W uj«izek Wania" (wyztąp K. Ad
wentowicza).

We wtorek: „Maż Męczennik8.
W e trode „Re-ic* Oabler" (występ K Adwzawzieaa). 
W e czwartek: „Źródełko“ (występ Ii. Ad-zatówioza). 
W  piątek: „Lekkomyślna siostra' vootatn> wyztąp 1 

Adwentowicza). .
W  sobotę: ,Ojciec", zztnka w 3 aktach kmg. »a- 

berga. . .
W niedzielę popołulm u. „Bztoła"; wieiaćr: .OreiM*

J 3 .  G a b r y e i s k a ,  K r z y s z t u f  a ry , 
K i » h  k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany,"pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
liwinlzifAtoraiesieczne. Insirnmenty używane od 
rei; najniższych.

utrzymują na 

jakc najlepszą pa

I puiecaja

Kronika iwowsfea.
L w łóW R  2 marca. 

Konferencya dyrektorów szkól średnich, Zt,
Lwowa piszą natn:

Minister wyznań i oświaty zezwoiił nz zwnłanie 
konferencji dyrektorów szkół średnich naszegs kra
ju. Konferencja ta odbędzie się w dniach 23 i 24 
■narea b. r. we Lwowie i obradować będzsi# nad 
następiijącemi sprawami

1) Czytelnie i kółka nankowe młodzieży, isk u- 
rządzenie i zadania. Referent Ferdynand Bcstel, 
d'rektor gimnazjum II we Lwowie KsrrsJercnt 
Józef śłolwiński, dyrektor gimnaznm w Jasłu.

2) Warsztaty i nraeownie dla uczniów szkół śre
dnich. Referent Franciszek Nowosielski, dyrektor 
szkoły resluej w Stanisławowie KorrefereHt W ła
dysław Bojarski, dyr aktor gimnazjum z pałakim ję
zykiem wykładowym w Pizemyśln

3) Szkolne kasy oszczędności. Referezt Beisrjk 
Kopia, dyrektor gimnazjum w Sokala.

4) Rewizja przepisów drscyplinarujek dla i -  
czniów szkół śreinich. Referent Józef Nogaj, dy- 
rektoi gimnazjum V we Lwowie. KoiTeferozt rad-, 
ca szkolny Tomasz Sołtysik dyrektor jimuzzyum 
III w Krakowie.

5) O hj'gienicznem uświadamianiu młodzieży szkół 
średnich. Referent Franciszek Zyeh, dyrektor gi
mnazjum w Buczaezu. Korreferent dr Mieczysław 
Warinski, dyrektor gimnazjum I w Rzezu*wie.

 ---------------chem tezpą w yroby Ju
nazw a liana Zacharskipy^ m^9- farm .

naukow a i w ła śc ic ie la  dregueryi w Kra- 
.—  kow ie u L etla  I. 4 8 ,



Poniedziałek, 2 Marca 1908, N O W A  i l  E F  O R  M A Nr 102.

6) Stancy© uczniów, bursy i internaty, stan ich 
obacny i zadania. Referent Franciszek Terlikowski, 
dyrektor gimnazjum VII we Lwowio.

7) Konieczność i podstawy przyszłej reformy 
szkół realnych. Referent Michał Rembacz, dyrektor 
I szkoły realnej we Lwowio.

8) O rozprawach umieszczanych w drukowanych 
sprawozdaniach dyrekcji szkół średnich, Referent 
dr Jan Leniek, dy rektor II gimnazjum w Tarno
wie. Korreferent Stanisław Schneider, kierownik fi
lii gimnazyum V we Lwowie.

9) Co zynić należałoby celem wytworzenia przy- 
jaźniejszyeh stosunków między nauczycielami i u- 
cznifimi polskich a ruskich gimnazjów? Referent 
Stanisław Galiński, dyrektor gimnazjum w Trze 
myśln, nn Zasauiu. Korreferent dr Mikołaj Sabat, 
dyrektor gimnazjum z ruskim językiem wykłado
wym w Stanisław owio.

10) O szkolnictwie przemysłowetr w Galieyi — 
wykład informacyjny. Referent dr Ernest Iiandrow- 
ski, dyrektor szkoły przemysłowej w Krakowie.

Posiedzenia kouferencyi odbywać się będą w auli 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowio, z rana 
od godz. 10. po połodnin od godz. 4 począwszy. 

Sensacyjna aresztowanie we Lwowie. „Słowo
Polskie" donosi: Wczoraj rano aresztowano w tram
waju, w drodze od politechniki ku miastu, pana 
Sz. zo złotej młodzieży, pud zarzutem fałszowania 
guldenów. Policja miała już na niego oko, razem 
z nim jechał agent policyjny i w chwili, gdy pan 
Sz. dał konduktorowi fałszywego guldena, areszto
wał go.

Pan Sz. jest apoltrewniory z wpływowemi oso
bami we Lwowie, to toż aresztowanie jego wywo
łało sensacyę.

Wykład habilitacyjny dra Stefana Rudnickiego, 
doeenta geografii, odbył się 29 z. m w południe 
W języku ruskim, w auli wszechnicy lwowbkiej.

im u l i
W> bary w Krakowie.

Spóźniony i mało na zewnątrz objawiający się 
ru.cli wyborczy w Krakowie, ożywił się bardzo w o- 
fltatnich dwóch dniach. Do wyoorów stajo ostate
cznie o ś mi u  k a n d y d a t ó w,  ugrupowanych w 
następujących listach komitetowych.

K o m i t e t  Uni i  s t r o n n i c t w  d e mo k r a 
t y c z n y c h  poleca kandydatury: ara Ernesta Ban- 
d r o ws k i e g o ,  Jana Kantego F e d e r o w i c z a ,  
dra Ignacego L a n d a n a  i dra Juliusza Lea.

K o m i t e t  r ę k o d z i e l n i c z y ,  należący do 
komitetu mieszczańskiego, a więc pośrednio do or- 
ganizacyi Unii demokratycznej, wystąpił z własnym 
kandydatem, stawiając, w tniejree dra Ignacego 
L a n d a u a  z listy Unii deinakratycznej, której" 
trzy ’ un i kandydatury przyjął, własną kandydaturę 
prezesa Izby rękodzielniczej i radcy miejskiego, p. 
Piotra Ko s c b u c  ki ego .

Stronnictwo k o n s e r waty w ne, jak już wzmian
kowaliśmy, nio postawiło przy tych wyborach wła- 
Bnych kandydatów. Jest to, naszem zdaniem, naj
ważniejszym momentem politycznym obecnych wy
borów. Stronnictwo, które de niedawna brało sztur
mem mandaty sejmowe w Krakowie, kończy kapi
tulacją... bez walki Przyznaje ono temsamem, że 
W sforach wielkomiejskich, wyzwolonych w znacz- 
iej części z pod teroryzmn rządowego, nie ma ono 

żadnej racyi bytu. Organ stronnictwa konserwaty
wnego wziął jedynie pod swoje kokosze skrzydła 
trry hamuj datury, widocznie dia konserwatystów
0 tyle posiadające wartość, o ito paialiżcwae one 
mogą i osłabiać kandydatury dpmokratyczno. llie- 
•owicie, wedle relucyi „Czasu* organizacje „nic- 
•awisłego komitetu rękodzielniczego”, „komitetu 
obywatelskiego właścicieli realności* i „chrzęści 
fańskiego komitetu obzwatelskiego", postawiły kan
dydatury: dra Franciszka B u j a k a ,  który przy 
ostatnich wyborach do parlamentu kandydował jako 
»<temoŁrrtaa i dzięki tej politycznej rnaico zyskał 
mandat poselski; Adama S t a s z c z y k a ,  majstra 
ślusarskiego i znanego autora kilku patryotycznych 
ntworów dramatycznych; wreszcie radcy miejskiego
1 publicysty, p. Kazimierza B a r t o s z e w i c z a ,  
nie należącego do żadnego stronnictwa polityczne
go. Czwartego kandydata powyższe 3 komitety nie 
stawiają.

O ile w tej chwili sytuację ocenić można, ża
dna z tych trzech kandydatur nie posiada szans 
powodzenia: mogą ono jednak wywołać pewną dy- 
Wersyę, zwłaszcza wśród sfer rękodzielniczych, któ
re w ten snosób wysunęły owćch kadydatów za
wodowych: pp. Piotra Kosobuckiego i Adama Sta- 
•Bczyl».

dr Ignacy L a n d a u  1531; Kazimierz B a r t o s z e 
w i c z  396, dr Franciszek B u ja k  288; Piotr K o 
so  b u c k i  261; Adam St, a s z e z y k  231.

Wobec tych wyników, zdaje się, że absolutną 
większość głosów przy dzisiejszych wyborach otrzy
ma lista kandydatów Unii demokratycznej.

Dziś rano rozdawano przed lokalami wy borcze- 
tni ulotno kartki, podpisane przez p. Adama B l a 
s z c z y k a ,  a zawierające jego oświadczenie, że 
cofa swoją kandydaturę na rzecz p. Piotra K o s o  
b u c k i e g o .  W  odpowiedzi na to pojawiły się bez
imienne afisze z zaprzeczeniem powyższej informacji.

Wybory do Sejmu w Podgórzu.
W  Podgórzu odbywały się dzisiaj wybory w sali 

Rady miejskiej, w gmachu magistratu. Z powodu 
braku kontrkandydata, a więc walk agitacyjnej, 
oraz niezwykle słotnej aury, ruch wyborczy był 
bardzo mało ożywiony. W  komisyi wyborczej za
siadali: przewodniczący komisyi wiceburmistrz p. 
K a c z m a r s k i ,  p. B r e u e r  1 Jr O b e r l a e n d c r ,  
powołani z łona Rady na. Podgórza i powołani 
przez komisarza rządowego pp. Dunkelblum, Epstein, 
r. m. Sidinger (jun.) i Moskal. Obowiązki komisa
rza rząJowego pełnił dr Tadeusz C h r z ą s z c z e  w 
8ki,  komisarz powiatowy starostwa podgórskiego, 
O godzinie I w południe komisya wyoorcza z a 
m k n ę ł a  g ł o s o w a n i e  i przy stąpiła do osta te
cznego skrutynium.

Na 899 uprawnionych głosowało w Podgórzu 
331 wyborców. Burmistrz m. Podgórza p. Franci
szek M a r y e w s k i  otrzymał głosów: z Podgórza 
331, a z Wieliczki 252, razom głosów 683. W y
brany jednomyślnio burmistrz miasta Podgórza, p. 
Fr. M a r y e w s k i  (członek P. S. D.).

Wśród ohydnej niepogoay, pałającego wciąż śnie- 
£0 z deszczem, odbywały się dzisiejszo wybory do 
Sejmu krajowego z miasta Krakowa. Mimo dotkli
wej utopi ruch wyborców w głosom anin do południa 
byi dosyć ożywiony. —  Przed gmachem magistratu, 
gazie w dziewięciu sekcjach dokonywano wyboru, 
era* oezpośrednio przed lokalami wyborczemi, po
rządek utrzymywała policya pod komendą komisa- 

Br,ral ogniowa i pachulcy magistratu, 
podał gmachu magistra'u czynne były dwa biu

ra informacyjne, z których lok. 1 komitetu wjbor-

= r :  >obion;jdz św kc m«t
r. rn. Wandalm Bermger, r. m. dr Rafał Landau, 
jako zastępca dr Franciszek Żaczek; komisarz rzą
dowy p. Władysław Studziński; w sekcyi II, r. m 
Aleksander Sulikowski, Juda Birnbaum, jako zastęp
ca dr Alfred Schlichting, komisarz rządowy p. Ste
fan Slęk; w sekeyi EL; dr Julian Gertler, Natan 
"Wasserberger, jako zastępca r. mag. Adolf Bucz
kowski* komisarz rządowy p. Józef Wężyk; w sek
cyi XV.: r. m Edward Uderski, Franciszek Epstein. 
jako zastępca r. mag. Wincenty Sawiński, komisarz 
rządowy Wł. Ottman; w sekcyi V.: r. m dr Lu
dwik Lnstgarten, Jan Godzicki, zastępca Jan Krzy
żanowski, kemu ara rządowy dr Wincenty Emino- 
wicz; w sekcyi YL r. m. Drozdowski, K. Markus, 
zastępca Bc Baranowski, kom. rządowy A Groele; 
v  sekcyi VII.- r. m. Antoni Fredro-Bonioeki, Sta- 
cbowskl, aaitępca sekr mag. Podobiński, komisarz 
rządowy Józef Błotnloki; w sekcyi VIII.: r. m. Hen
ryk Schwarz, M. SchmGkes, zastępca r. mag. Jan 
Woliński, komisarz rządowy Jan Grzybała; w sek
cyi IX. r. m. dr Pareński. Wachtel, zastępca sekr. 
mag. dr Jan Nowicki, komisarz rządowy E. Ku- 
balski.

O godzinie 1 popołudniu, z chwilą zamknięcia 
głosowania (popołudniu głosowanie trwać będzie od 
goaziny 3 do 6) liczba głosów —  jakie padły na 
kandydatów we wszystkich kwectyach, przedstawia 
mę, jak następnje:

Dr Juliusz L eo głosóu 1934; dr Ernest Ban-  
" • o w s k i  1867; JanKanty F e d e r o w i c z  1812;

Krajowe „Mydło Macfcrzafe®
t ^ l k o  W .  B p a c h a  z  T a r n o w a .

Kandydatura Maryi Dulębianki we Lwowie
Dotychczasowa ordynacja wyboreza sejmown nie 

rozstrzyga jasno kwestyi biernego prawa wyboru 
kooiet. W miarę rozwoju sufrażyzmu w Ausiryi 
u nas rzeczniczki równouprawnienia politycznego 
kobiet postanowiły skorzystać z tej niejasności u- 
stawy i zgłosić kandydatury niewieście. W  Cze
chach postawiono takich kandydatur dwie, n nas 
zaś po zaszczyt posłowania ze stolicy kraju sięgnęła 
p. M a r y a  D n l ę b i a n k a ,  znana malarka, dzia
łaczka społeczna i ceniona publicystka. Lwowskim 
bojowniczkom o prawa polityczne kobiet potrzeba 
przyznać, ż« wybór uczyniły trafny, bo p. Dulę- 
bianka reprezeniuje rzeczywiście wysoką ideowośó, 

orący patryotyzm i szczery demokrat-yzm, przemy
ślany, przetrawiony głęboko i konsekwentnie.

To też nio można się dziwić, że wielkie z g r o 
m a d z e n i e ,  na którem w piątek wygłosiła pier
wsza a nas kandydatka na posła do Sejmu swoje 
„eredo“ polityczne, przyjęło ją bardzo życzliwie i 
jednogłośnie uchwaliło popierać jej kandydaturę —  
Wykazawszy nieodzowną konieczność bezzwłocznego 
przeprowadzenia czteroprzymiotnikowej reformy wy
borczej do Sejmu na zasadzie równości płci i pod
niósłszy, że zdobi cio autonomii dla naszego krają 
jest najważniejszym postulatem politycznym, kan
dydatka określiła swoje zapatrywania na stosunek 
nasz do Rusinów i żyuew, ż© musi on opierać się 
na obustronnie przyjętej zasadzie sprawiedliwości i 
równości. Dalej mówiła p. Dulębianka o reformie 
szkolnictwa, która podjętą musi być w tym duchu, 
„aDy ze szkoły nie wychodzili biurokraci austryac- 
cy“ i o reformie finansów krajowych, mającej na 
celu podniesienie gospodarki Krajowej, a wreszcie 
oświadczyła, że nie należy do żadnego stronnictwa 
politycznego, Kos ie  r,v:r-patyo jaj są po stroni© 
Dolskiego stronnictwa ludowego. Piękpe sw© prze
mówienie zakończyła p. Dulębianka następującym 
apeicm:

„Ubiegać się o mandat poselski, to nie walka o 
zaszczyty, ale o możność pracy dla społeczeństwa. 
Dziś już czas ocknąć się kobiecie z obywatelskiego 
niemowlęctwa; idą czasy nowe, dokonywają się w 
naszych oczach przewroty społeczne, zmagają się 
siły złego i dobrego. Może nikt nigdy nie widział 
tyle krzywd, ile my ich dziś widzimy. I nie bez 
znaczenia jest, że w takiej właśnie chwili wystę
pują do walki pierwsze forpoczty kobiece, które mu
szą być pomocą i obroną cierpiącym —  Żądamy 
praw!“

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 9 marca.) 
Krwawo wybory we Lwowie.

Lwów. Z początku ruch wyborczy byl dzisia 
bardzo słaby. Ożyn ił się dopiero około południa. 
W salach wyborczych i na korytarzach ratusza 
panuie obecnie o l b r z y m i  ś c i s k .  Formalny 
tok wyborów przerwała wiadomość o krwawem 
zajściu i strzelaninie. Po godzinie I I wpadł do 
gmachu ratuszowego .poseł B a t t  a g l m  z po 
krwawioną twarzą, krew spływała mu z rany 
na czole. Udał się on do biura prezydyalnego, 
gdzie oświadczył, że z o s t a ł  z r a n i o n y  w lo
k a l u  a g i t a c y j n y m  s t r o n n i c t w a  n a r o 
d o w o  d e m o k r a t y c z n e g o .

Sprawa tak się przedstawia: W  Rynku 
w domu pod L. 41 znajduje się lokal agitacyj
ny narodowych demokratów, gdzie akcyą wy
borczą kierują poseł Battaglia i akademik Mo- 
kłowski W  posiadaniu tego komitetu znajdo
wała się pewna liczba kart legitymacyjnych, 
z któremi wysyłano następnie ludzi do głoso
wania na miasto. Gdy o tem biurze dowiedzieli 
się robotnicy s o c j a l i s t y c z n i ,  wpadli do 
owagu lokalu, aby zabrać te kurty Z  tego po
wodu przyszło do b ó j k i ,  w której z jednej 
strony najpierw , a według innej w ersji, z obu 
s t r o n  padły strzały. Robotnicy twierdzą, że 
akademik M o k ł o w s k i pierwszy zaczął strze
lać z rewolweru.

Poseł B a t t a g l i a  w bójce tej został ranio
ny w czoło nożem lub laską, M o k ł o w s k i  
również został obity. Faktem je s t , że robotnik 
S z p a k  ma przestrzelone palto i odniósł rarę 
na palcu lewej ręki. Wkrótce w k r o c z y ł a  
p o l i c y a ,  która rozpędziła napastników, przy- 
czem owego Szpaka i czterech innych areszto
wała.

Rafią posła Battaglii opatrzono w magistra
cie. Wkrótce nkazały sią na mieście plakaty, 
w których każda strona na swój sposób przed
stawia tą bójką, zarzucając przeciwnej, że naj" 
pierw zaczęła strzelać.

Szanse kandydatów do tej chwili nie wiado
me. Najwięcej głosów oddają na kandydatów 
O i u c b c i ó s k i e g o .  L o e w e n s t e i n a ,  G ł ą 
bi  o s k i e g o  i Gr e k a .

Lwów. Biuro koresp. przedstawia zajście w 
następujący sposób:

Uodczas wyborów przyszło dzisiaj przed po
łudniem do ki wuwego zajścia, którego prze
bieg był następujący: Przedwyborczy komitet
stronnictwa narodowo - demokratycznego, który 
dotąd miał lokal wyborczy w Rynku pod 1. 12, 
postanowił przenieść go dzisiaj rano do realno

ści w Rynku 1. 44. Gdy przed południem około 
godziny 11 członkowie tego komitetu wyszli 
z realności 1. 12 w Rynku, aby udać sią do 
nowego lokalu, p o s p i e s z y l i  z a  n i m i  
c z ł o n k o w i e  s t r o n n i c t w a  s o c j a l n o -  
d e m o k r a t y c z n e g o  w liczbie kilkudziesię
ciu. Agenci policyjni, którzy putrolowali w Ryn
ku, spostrzegli to, a p' *eezuwając awanturę, 
wzięli do pomocy kilku stójkowych i udali się 
natychmiast do realności pod 1. 44.

Gdy tylko weszli do sieni tego domu, usły
szeli szereg strzałów rewolwerowych, po któ
rych część członków st:onnictwa sooyalno-de- 
mokratyczuego cofnęła się.

Agenci policyjni udali się na pierwsze piętro 
i tutaj z a 31 a 1 i d ra  R o g e r a  G a t a g l i ę  
z a k r w a w i o n e g o .  Wskazał on na wyrobni
ka S z p a k a ,  jednego z przywódców stronnic- 
iwa socyalno-demokratycznego, jako na tego. 
k t ó r y  z r a n i ł  g o  w g ł o w ę  l a s k ą  l ub  
b y k o w c e m .

Szpaka i trzech innych członków partyi so- 
cyalno-demokratycznej, ukrytych w miejscu n- 
stępowem tej realności, aresztowała policya, zaś 
dra Battagbę przeprowadzono do gmachu ratu
szowego, gdzie w biurze prezydenta miasta o- 
patrzył go ieden z lekarzy.

Wybory w kraju.
Tarnów. Na 2344 uprawnionych do głosowa

nia wzięło udział 6C6 wyborców. Głosy te od
dano na dra T e r t i 1 a (naród, demokratą), k t ó- 
ry  t e ż  z o s t a ł  p o s ł e m  w y b r a n y .

Wadowice. Oddano | jsów 140. Wszystkie 
głosy oirzytuał dr M a i s s  (dem,). Wiadomości 
z Bochni jeszcze Die ma.

Sambor. Głosowało 772 wyborcow. Otrzymali 
głosów: dr Franciszek S o b o l e w s k i  (dziki) 
297, Franciszek T o m a s z e w s k i  (nar. dom.) 
216, Z i e m n i a k  (ludowiec) 259. Wobec takie 
go wyniku glosowania mu s i  s i ą  o d b y ć  po
n o w n y  w y b ó r ,

Brody. Posłem wybrany Oktaw S a l a ,  który 
otrzymał 406 głosów. Kandydat syonistyczny 
otrzymał głosów 66.

Tarnopol. Ruch wyborczy głaDy. Godzina 12 
w pułudnie — Oddano 400 głosów. R n s i n i 
w s t r z y m a l i  s i ę  od g ł o s o w a n i a .  W y b ó r  
M i c h a ł o w s k i e g o  z a p e wn i o n y .

Wecne depesz z ostatniej chwili wybrani: 
w Jarosławiu dr J a h l  ''dem), w Rzeszowie dr 
Stanisław J a b ł o ń s k i  (nar. dem.), w Białej 
inż. H e m p e 1 (Niemiec) W Nowym Sączu do 
godz.. 9 otrzymał minister Korytowski 714, de 
mokrata Ritter 102 głosv.

Bliższe szczegóły w numerze porannym.

ttm m  *  fciiji.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 2 marca) 

Zatarg per-fci-turecki.
Konstantynopol. Perskie poselstwo oświadcza, 

że nieprawd/.iwem jest doniesienie petersburskiej 
aj. tek z Miandoab, iż część wojsK tureck ich 
n e opuściła jeszcze Sandżbulak Faz?! basza 
wycofał z Sandżbulak wojska, które obsadziły 
tę miejscowość t. j. 6 pułków pifrehoty, 2000 
jeźdźców i dwie Vaterve artyleryi.

tej wizyty, jak się zdaje, paszport ów skradła 
Rosyanin ów udał się następnie z paszportem 
do redakcy? dziennika „Yita“ , gdzie uzyskał le- 
gitymacyę jako korespondent tegc pisma.

Zapytany, diaczego nie doniosł o tem rychlej, 
prof. Caluino oświadczył, że nie chciał szko
dzić domniemanemu Calv.no w Petersburgu i 
sąaził, że jako Włoch z o s t a n i e  u ł a s k a 
w i o n y .

Rzym. Prefekt policyi przesłuchał wczoraj 
prof. Mario Calvma, który oświadczył, że li- 
g d y  n ie  b y ł  w R o s y  i. Skazanego w Pe
tersburgu na śmierć rzekomego Oalvina nie zna. 
Przed nieaawnym czasem zawiadomił go pe
wien Rosyanm, że towarzystwo rosyjskich wła
ścicieli ziemskich poszukuje zdolnego romika. 
Aby udać się do Rosyi, wyrobił sobie pasz
port, który zginął mu w niewiadomy sposób. 
Poncya jest zdania, że skazany w Petersburgu 
na śmierć rzekomy anarchista Calvina jest .den- 
tycznym ze studentem astronomii z Udessy Le- 
bedincewem, który bardzo dobrze mowu po 
włosku.

Stracenie terorystm
Petersburg. Wczoraj stracono 7 terorystów 

skazanych na śmerć z powodu planowanego 
zamacha na wielkiego ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza i ministra sprawiedliwości. Wśród straco
nych znajJuje się także rzekomy Calvino, który 
podawał sią za poddanego włoskiego.

Tlie u stęp u je?
Petersburg. P o g ł o s k i  o u s t ą p i e n i u  

p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  S t o ł y p i n a  są 
bezpodstawne

Dalsze Aresztowania
Petersburg. Wokolicy Petersonrga, zwłaszcza 

w miejscowościach nad koleją finlamlzką, are- 
szrowano także onegdaj i wczoraj z n a c z n ą  
l i c z b ą  c z ł o n k ó w  p a r t y i  s p o ł e c z n o -  
r e w o l u c y j D e j ,  których odstaw iono do twier
dzy petropawłowskiej.

Austre-Węgry a kśosfa.
Beriin. Z Petersburga donoszą. Car przyjął 

onegdaj a m b a s a d o r a  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i e g o na osobnej dlnższej aadyenryi — na 
której omawiano takżb aktualne obecne kwe-  
s i y e  b a ł k a ń s k i e .

lelslń i ta®a itu
P isM c i „Houej Reformy*1

z dtiia 2 marto.
Praga, ». czoraj odoył sit tu bardzo uroczy

sty pogrzeb Swatopełka Czecha.
Oarocz&na ruzprawa.

Przemyśl. Rozprawą o morderstwo karczma
rza w Tuligłowach odroczono celem dokładne
go zbadania umysłowego stanu 
obłąkanie podsądnego C z e b a k a .

W sprawie ra nacyi lia&Bsiw
krajowych.

Wiedeń. W gmachu Sejtku dolno-austryackic- 
go odbyła sią pod przewodnictwem marszałka

i nauczycieli zostało skazanych na d o ż y w o 
t n i e  w i ę z i e n i e :  i  na wiąz.enie «d 3 —10 
lat; resztę uwolniono.

Kieoezpieczua rezrsłcs^Fa.
Madryt, Rada ministeryalna według doniesie

nia Aj. Fabra, zgodziła sią na postanowienie 
Królowej matki Maryi Ohrystyny z a m i e s z k a 
n i a  na  n i e o z n a c z o n y  p r z e c i ą g  c z a s u  
w B a r c e l o n  e. To postanowienie królowej 
matki zostało powziętem w porozumionii z kró
lem AltouSem i za poradą wpływowyck osobi
stości, które znają dokładnie stosnuki w Cała- 
lonii. . —

Sfc-prces seais.
Belgrad. Z urzędowego źródła scrbsciego do

noszą, że wiiaomość „Morning Post“ , jakoby 
pewien członek rządu serbskiego wyraził się 
wobec korespondenta tego pisną, iż rząd serb
ski zgodził sią na budową k o l e i  a u s t r y a -  
c k i e j  w S a n d ż a k u  pod warunkica, ie  
Austrya zawrze z Serbią traktat handlowy i 
jeże.i dla króla Piotra zapewnione* będzie 
pzzyjęcie przez cesarza w Wieun,.i — j«st łu- 
oełnie z m y ś l o n ą .  Żaden z członków rządu 
serbskiego nie dał podobnego oświadcze*ia wo
bec korespondenta wspomnianego az’cnaika, a 
nawet korespondent „Morning Post* jest w 
BełgradziB zupełnie nieznanym.

T rz ą sse sd b  zia sn .
Catanzaro. Wczoraj o goć Jrie  6■/* ras* od

czuto tu silne trzęsienib ziemi, stóre ni* wyrzą 
dziło żadnej 8?kody.

S?A'f rozjemcze.
Waszyngton. Sekretarz stanu Rooi i poseł 

szwajcarski podpisali traktat o sądzie rozjem
czym zawartym m iędzy S z w a j c a r y ą  »  Sta
n a mi  Z j e d n o c z o n y m i .  —  Także traktat 
podobny między G r e c y ą a Stanami Zjedno
czonymi został podpisany

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c l i a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E  S Ł A W Ę .
(Artykuły w tym dziale nie poch»d> 4  

redak cji1

£a(maiące odkryr-ls.

U Ci

i- * . . . . .  ” O u aojiu  oią j/uu pi li n uuniiitr ul luai ooaj na
Poni waż delegaci to grecy ^zamierzają wyje- J krajowego księcia Lierhtensteina przedwstępna

eliać z O unii wyjednaio wczoraj perskie posel
stwo rozkaz u 
ma pozostać w Urmii

Pdis, iż misya turecka 
i podjąć prace graniczne

M ó w ?  z a m a c h  w  P e r s j i .
Btrlin. Do „Beriiner Tageblattn" telegraiują 

z T e h e r a n u :  Wczoraj popołudniu wykonano 
tu zamach na byłego prefekta, z a u f a n e g o  
f a w o r y t a  s z a c h a ,  D e s i r a  M a k s n s s a  
R z u c o n a  na n i e g o  b o m b a  z a b i ł a  k i l 
ku p r z e c h o d n i ó w .  Jak słychać, spikuwcy 
przywłaszczyli sobie 18 naboi dynamitowych, 
sprowadzonych dla rządp. Oświadczają oni, że 
mają dowody w ręku, iż szach w dalszym cią
gu intryguje przeciwko konstytucyi i że wobec 
tego nie ustąpią rychlej, dopóki me zmuszą go 
do abdykacji. Przedewszystkii-m musi on od
dalić od siebie pewną z a g r a n i c z n ą  par-  
t y ą  d w o r s k ą ,  która sta^a sią go nakłonić 
do z a. m a c h u s t a n u. W  Teheranie na razie 
panuje spokój.

Urmia. Misya turecka odjechała i udała się 
do Sarai w powiecie Kotar. Między Unna i Sal- 
nids dopuścili sią Kurdowie nadużyć.

ity .
(Telegramy
Petersburg.

resuiii.

we Wło 
tam na

„Kowej Reformy" z 2 marca.)
Carowa wdowa Marya Teodoro- 

wna odjechała do Anglii.

Fałszywy Saliriac.
Rzym. A gencya  StefanTego donosi: Dochodze

nia, przedsięwzięte w U „ersburgu i 
szech, wykazały, że osi-!>a. skazana 
śmierć poJ nazwiskieri Maria C a l v i n o ,  nie 
nazywa się wr-ale Oalrino i n ie  j e s t  o b y 
w a t e l e m  w ł o s k i m .  Skazany był zapytywa
ny w więzieniu przez tłumacza włoskiej amba
sady, lecz nie chciał powiedzieć o swojom Do
chodzenia Mówi on po rosyjsku z polskim ak 
centem. Tłomacz nabiał przekonania, że  . c a  
to  p o l s k i  żyd.  Przy skazanym znale* c n ) 
paszport, wystawiony w Porto Mauricio, a wTi 
zowany przez rosyjskiego konsula w Genni i n?a 
16 lipca 1907 r., który należał do proft ora 
ekonomii Calvino z San Remo, bawiącego owo
cnie na kong"esie gospodarczym w Rzymie. 
Skazany przybrał więc sobie f a ł s z y w e  na
z w i s k o  i miał przy sobie obcy pas; port. 
(Wykonanie wyroku śmierci na Cahńuo, jak 
wiadomo, wstrzymano, z powodu pióśb, wnie
sionych przez wysgkie osobistości ze świata 
dyplomatycznego i przez przedstawicieli prasy 
włoskiej. Przyp. red.)

F?swizi«y Calvlno-
Rzym* Przesłuchiwany przez polieyę praw -ri- 

w y Calvino, profesor rolnictwa, zegnał że Ro
sjanin, który przybył dg niego. rrayn-T* fe"° za
angażować do melioracji swoich dobr w Rosjri. 
Radził mu więc, aby postarał się o paszport. 
Gdy Calvino posiadał już ten paszport, przyby
ła do niego żona owego Rosjanina i podczas

k o n f e r e n e y a  w y d z i a ł ó w  k r a j o w y c h ,  
mająca na celu przeuwstępne narady w kwe
styi ankiety w Sprawie s a n a c j i  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h .  Na konierencyi obecny był tali 
że minister G e s s m a n n .  Obradowano nad 
kwestyonaryuszem, ułożonym dla ankiety przez 
rząd.

O pcwszechsa prawo glosowania.
Berlin. Socyaliści niemieccy zamierzają w d. 

18 marca, jako w rocznicą rewolucji berliń
skiej w 1818 r., proklamować w całych P r u 
s a c h  s t r a j k  g e n e r a l n y  na r z e c z  re 
f o r m y  w y b o r c z e j  do  S e j m u  p r u s k i e 
go.

Haiastrol^ z powodn lawiny.
Brig (kanton Walis). Onegdaj wieczorem zbu

rzyła l a w i n a  w G o p p e n s t e i n ,  na!eżaxy 
do przedsiębiorstwa budowy tunelu. Z o s ób ,  
k t ó r e  b y ł y  o n e c n e  w hote l u,  zginęło 13, 
w tem 1 l e k a r z  i 2 i n ż y n i e r ó w .  S i e d i n  
o s ó b  o d n i o s ł o  z r a n i e n i a ,  a w tem dwie 
ciężkie. Dwaj lekarze przedsiębiorstwa i dwaj 
inżynierowie udali sią z Brig na mi^sce wy 
bucliu.

Gepoenstein. (Kanton "Walii*) Skutkiem na
walenia sią hotelu, należącego do przedsiębior
stwa budowy tunelu przez górę T/>schberg zgi
nęło 11 osób w tem troje dzieci a 12 o d n i o 
s ł o  z r a n i e n i a  po  c z ę ś c i  c i ę ż k i e .  Kata
strofa /.darzyła się w chwili kiedj .władnie sia
dano do stołu. Hotel zbudowanym był z drzewa 
i wzniesionym na fundamencie kamień ym 
n były podwójne. Cały budytoek został 
ciony jak domek z haft. Instalacje przy 
wie tunelu nie ©filet piały.

Ś lu ił k sśą c ia  F e r f iy a io d a ,
Gera. W kościele zamku Osterstein odbył się

czoraj en angelirki śiub księcia tałtrarskina©

Oadawua porówny«an.. zieleń liści, eklcrr. 
phyłl, z barwą k wi ludzkiej, w yiw m am  
przez czerwone ciałka. Analizowano barwnik 
k. wi i zieleń liści i za przyczynę czerwo&Tch 
ciołek w krwi uznano zawartość żmaza.

Szukano też żelaza w zieleni, w żywetaym 
soku liści roślin, i zepatrywanit laików sak’tę, 
która krew poprawia, a której nie po
żywię roślin, przypisało znowu szczególne za 

symulującego I wartości zelaza.
Przetworem, który krwi może dosUiczyć że

laza w wielkiej ilości, nie naruszając k^łądka, 
ani zębów, jest pożywny i pos.lny środek 
ferrumaiiganina, naukowo badana, która działa 
skutecznie nietylko przeciw bledniej, skrofu
łom, osiabieniu nerwowemu i wszelki* choro
bom, wywołanym pi zez niedostateczną ilość 
czerwonych ciałek w krwi, lecz takie przeciw 
dolegliwościom żołądkowym z ich tak pr*/kre- 
mi zboczeniami w trawieniu.

Ton wyborny środek jest przy tem *ietylko 
przyjemny i nawet przez dzieci łubiany, lecz 
także przez swą umiarkowaną cenę 3 40 K 
za flaszkę, pozwala na mniej kosztowne, a przy- 
tem poprostu cudownie skutkujące leczenie.

Przy kupnie uważać zawsze na iiazwę ferro- 
manganina i nie przyjmować innych podubiijch 
przetworów.

Ferromanganiny dostać można pr*wi« w .  -,i- 
dej aptece, a niezawodnie ? aptece p«d „Kło- 
tym Błoniem ,̂ w aptece pod „Tygrysem, w tptece 
pod „"Lwem".

S k ł a d  hurt owsy: Anotkeke los. \m Tbrek, 
Khnigsgasse 12, Budapcst.

Scia 
zmie- 
budo-

Z

bułgarskiego 
księżniczką Eleonorą Reuss-

wczoraj 
Ferdynanda 
Kóstrin.

Sofia. Na życzenie księcia Ferdynanda me 
odbędą się żadne uroczystości z okazyi jego 
zaślubin. Bardzo wiele osób ze stolicy i kraju 
wystosowało telegramy z życzeniami do księcia 
do zamku Osterstem.

Socjaliści przee wko wyprawie do 
Mirona.

Paryż. W  sobotę bdbył sią tu meering z ro 
testem p i z e c i w e k s p e d y c j 1 l o  M a f o k a  
i przeciw wydaleniu rosyjskich 
w którym wzięło udz >ł ot ło

La
szyki Marzenie dziecka, kołysanka, mtwir
ezny do śpiewa i na iortepian przez pswww.hiJo 
auanego kompoŁytora Leopolda Wentala, *<•*■’ wy
dany zaopatrzony wspaniały SnstłaCyią p. W iletle 

załączony do ostatniego numeru „Conm** Iran* 
ęais*.' Ten utwór, który" otrzymał piorwwą aagre 
dę na wielkim konkursie, ocłostonY* k* tlnwie 
Pastylek G raudela. mośe kaidy otrzyatś lrf.?,eo i 
bezpłatnie, kto napisze do p. Góraudelz w Sainte- 
Mśnłhouid vilarne) Francja. ^ 4

Kraków, ulica Zyblikiewlcza L. 9, telefon 796

Z&EIAEi l&NBBSOWSKZ
d.a leczecia mechanicznego.

LECZN iCA c k i r u r g i c z n g -o r t o p e d y c z n .*
Oryginalne apa.aiy Zandera. Gimnastyk* l«czni- 
cza. Practwuia dla oporządzania ęoraetiw, pasów 
brzusznych i t. ds Leczeni© gorącem powietrzem
Ap:.rat Rontgena, Sala operacyjna. Pokoje dla 

chcrych-
Zakład otwarty od godziny 9 — 1 rano i *a 4 — n 

wieczór 1087 9 o
Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. 

Dr Zygmunt Wachtel

socjalistów , 
50 0O osób. De

putowany J a u r ć s protestował przeciw akcji 
przedsięwziętej w Maroko 1 oświadczył, ze ak- 
cva w Maroku postała preedsjęwzięt,, na korzyść 
kapiialistó Po przemowie jeszcze k’ lku mówców 

.©yolistycznyth przyjęto porządek drienny zaj
mujący stano wisko przeciw ekspedycji marokań
skiej i wydatóniu rosyjskich socjalistów.

Mimo ref rm w Macedonii.
Konstantynopol. Sąd wyjątkowy w M o n a 

s t y r z e  wydał wyrok przeciw 31 B u ł g a r o m  
oskarżonych na podstawie papierów kompromi
tujących znalezionych przy szefie landy Deya- 
nie i 12 oskarżonych, wśród nich kilku księży

Łf Adolf sciitnintniKS
otworzył karcefaryg 
przy ul. Grodzkiej L

adwokacka
3,

w Kr&kcwie 
1272 6 7

« * .  • © w K j i u ,  1 mwmt* 
hrc Q. thlamsky^a

docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Kraków, Rynek Kleparski. Nr 12. Toł. Kr 540
Założony w 1902 ? N»j.wjęŁss*y zat2*d łry* .sSzain 
w krąjo. Osobny badyiefc Ogród. Locepnie *krrrwień 
kręgosłupa, garbów, chorób stnwjwyoh, i ren-
matTsmn. Własny wyrób bandaży i gorcarow. Aparat 
1039 Roentgena iparaty z gorącem pawietcaeai 9 0

mu MIM 1I I
w Krakowie, ul. św Jana, 13, sprzedaje i wy
pożycza takowe najtaniej Przyimnje strojenia 

i reperacje. 612 22 0

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- CSHa. 1 mydfł&a 30 CCTt. 
do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym Skład apt. „Sarutas" Kraków ul. Długa Nr 13.

http://www.hiJo


M O W A  R E F O R M A . PoniedzMłek 2 Marca i  908

O r y g i n a l n y
ebrac Eałaia „Motyw z Arco-4 jest do 
nabycia za cenę 600 koron. —  Wiado 
taoi»<* w Auministracyi „N, Reformy 

pod 1383. 138* i 3

Renlnoić
■nitrM i, miroina, o powierzcuni 1400 m', a 
95 m ‘ronin. biizki rynku w dzielnicy £V po
ło™ na. jesu do sprzedania lab zamiany. Zgło
szeni* pisemne pod R. R. przyjmuje handel 
W. RmUcewsidego Szczepańska 11. 1382 1 3

l) SM w Sanem, R u dn ik  poste 
rest, ma list. is s i i  3

2 pOSnny Smjl czaasuieJO
i  miejsce płatnego praktykanta na c k
urzędnika państw, mstytacy., wyrooię 
za wynagrodzeniem Oferty pod „Rzą
dowe* do pośrednika, Lwów, Sykstu- 
ska I, 36. Gwym kosztem nie odpo

wiadam 1388 1 2

Jeden z większych zakładów 
przemysłowych w zachodniej 
C alicyi poszukuje na b a r 
d zo  d ob ryen  w a ra u k a eli

sta rsze g o  bucnaltera.
Podania z odjisami świa

dectw, które nie będą zwraca
ne, jakoteż referoncyo adreso
wać pod „ B . 0 . “  poste re
stante K ra k ó w , za okaza
niem kwitu mseratowego

1385 1 3

Ważne
dla poszukujących posad rzą- 

dowycn i prywatnych.
Pośrednik Lwowsko-krakowski we Lwo
wie, przy ul. Sykstuskiej I. 38, jest 
jedyną in-tytucyą, która może to zała 
twić. Kursor nasz i kierowniczka naszej 
Filii w Krakowie ma są upoważnieni 
do odbierania pieniędzy tytuiem docho
dów dla Pośrednika 1 .wowsko-ki akow
skiego. Za kwoty złożone w Krakowie 
nio odpowiadamy, gdyż takowe należy 
wprost adresować do „Pośrednika", 
Lwów, ni. Sykstoska 1. 36. 1387 i 2

Na obecna noro.
843 3 0Przeciw

CHRYPCE i KASZLOWI
znakom ite karmelki

$ ł e d m  m io d o w e ’ i» K g . 3 0  h . 

StażoweKg. 60 fc.
CUKIERNIA LW OW SKA

JANA MICHALIKA.

N a j p i  a k i y c T i i i i e j s z ^

flĆ
(Eytboven-Stulił)

do nabycia w składzie forte
pianów 516 45 o

0 .  B o r u t o
Kraków 'ml I 39, I. p. Linia A i

M a ł ż e ń s t w o
starszo, bezdzietne (mąż c. k. urzędnik pań
stw wy) poszukuje wygodnego m f e s z k a L ia  
W’ K l d k o w i e ,  składającego się z pokoju 

i kuchni.
Adres: „ M i e s z k a n i e "  poste restante 

P o d g ó r z e .  1337 2 3

L. 13222/08. 
11.

1377 1 3

OBWIESZCZEŃ.
Kazimierz Ptaszkowski, olieyał egze

kucyjny miejski przestał pełnić obowią- 
zl i egzekutora m.

Magistrat wzj wa strony interesowa
ne, aby o mymianę kwitów, albo o za
spokojenie pretensyj, jakieby mieć mo
gły do oucyała egz. Kazimierza Pta- 
szkowskiego z tytułu jegu urzędowania 
jat o Oficjała egzekucyjnego, zgłosiły się 
do Wydziału K  Magistratu w przeciągu 
trzech miesięcy, licząc od dnia 1 marca 
1308, po upływie bowiem tego terminu 
Magistrat wyda ewentualnie kaucję 
służbową wspomnianemu ofieyałowi e- 
gzeknoyjneinu, a później zgłaszających 
się odeśle z ich pretensyami na drogę 
prawa.

Kraków, dnia 25 lutego 1908.
Prezydent miasta: 

Leo.

Wywóz lodowni aia gospodarstwa Jo- 
mowego.

L M I £
dla restauracji, rzeżnihów, mleczarni, 
cukierni itd., wyłożone blachą, szkłem 
łub marmurem, we wszelkich rozmiarach 
i wszelkiem wykonaniu wyrabia i poleca 
r  'tnl h ize m sy ś  tc .a r n a  Isiln it 
J. K. R udolf v  P lzn i, Cechy. 1261 6 6

>REZESM
Tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń w Krakow ie

zawiadamia Członków uprawnionych do głosowania na mocy ark 10 statutu, źe

t t a i a  2®  m i?  ,- ł ja  190S
odbędą się wybory uzupełniające 2 Delegatów do Zgromadzenia ogólnego tegoż Towarzystwa

z  o k r ę g u  w y b o r c z e g o  m i a s t a  K r a k o w a .
Wybory odbywać się będą w sak posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie od godziny 9 rano do 

2 w połudn.e pod przewodnictwem JW-go Dra Juliusza Leo, Prezydenta miasta Krakowa, względnie 
JW-go Wiceprezydenta Dra Henryka Szarskiogo.

L prawnieni do głosowania P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl paragrafu 3 instru- 
kcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed terminem odbyć się mających wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest ty dosłownem brzmieniu obowiązująca instrukeya wy
borcza, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz blankiet na pełnomocnictwo.

Jasia wyborców wyłożona będzie począwszy od dnia 11 marca w biurze prezydyalnem magi
stratu miasta Krakowa.

Reklamacje w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy do Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, nie później jednak niź na S dni przed dniem wyborow.

Reklamaeye później nadesłane, przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącemu 
Zgromadzenia wyborczego, który wspólnie z Komisyą wyborczą na zasadzie art. 10 statutu Towarzystwa 
o ważności reklamacyi orzeknie.

Kraków, dnia 27 go lutego 1908.
Józe * ii.ęe lński

Prozes Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń.1373

Metudu Gu"in'a
najnowsza, najszybsza i najprakty

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Francji.
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 

Cal der.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. 1320 4 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Biizszej informacyi udziela się w go
dzinach od 2 do 5 po południu.
Ś w .  M A R K A  5 .

ZAKOPłlliC.
Pensyonat„Srahowka

ul, Sienkiewicza 2.
poleca pokoje nmeDlowane bardzo słoneczne 
z calcdziennem utrzymaniem. Kuchnia bardzo 
smaczna. Opieka staranna. Korytarz ogrze
wany. Ceny od pięciu do ośmiu korou dziennie. 
Pensyonat Jadwigi Krulikiewicz. 1074 4 6

T J  o s ł s i o .
z ukończ. IV klasą gimnazjalną zosta
nie przyjęty do praktyki. Pierwsza Dro- 
guerya i Perfnmerya J. Wiśniewski & 
K. Jędrzejowski, Kraków, Stradom 7. 

1136 7 0

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 hal. 189 23 o

M iód  p s z c ze ln y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w ó-kg. 
blaszan kaeh po 6 k o r o n  o ^ la tn ie  Wyborno 
zaś fi J od y  tlo p .c ia  z własnej miodosytni. (od 
znaczone na wystawie pizeniysłowo-krajowej 
w Jarosławiu 1907 złotym medalem j^wj syła 
w 5kg uzklanych gąsiorach po 5 k o r . 60  U. 
również o p ! i c Se. -arząc* J ó n r , i p a s i -k  
Z y g n r  L ityń sk ieg o  w  S ie m ilio w ca cn , 
poczta Sie-iiikowce 1355 3 20

P a r n i ę
kasyerkę z dobrego domu 

z a r a z
przyjmie

M a ison  de M ian?
Krakcw, Rynek 6. 1343 2 2

1  zapewniony ma każdy u
M £  I  i  nas i łatwo zarabia

koron 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych informacji udziela „ B Y T "  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 3. 

1111 183 o

NIEMA JUŻ ASTMY
Znika natychnrast. 

Pochwały: Sto tysięcy fran
ków, złoty i srebrny medal 

i liors coneours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, 
Boulevard St. Martin, P a rs . 176 7 10

Morag
męskie para po złr. P25

1043 4 0
„glace11 biało i kolorowe. Damskie

poleca

T E O F I L  B Ę K N ^ R
K raków , Długa 4  naprzeciw Izby handlowej.

00 tysięcy
Metrów siatki drucianej marny i w  tym roku do sprzedania. Ceny wy
jątkowo niskie —  dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyrabiamy 
w w łasnej fabryce, Biuro techniczne Unwersum, Kraków, Basztowa 19.

„StfffiENiaaL HATUl!
i orzeczen ia  fachowe ©wartości lerzniaej feaożj
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Cehm  Hitutżlhrfcnkt KaWrt najuboższe/nu ncbycia < 
A4 P0ME1* TiłOL U, zaprą wadr. o o niecnie także oprócz 

azotków, tubki cynon? z  MFOMEHTł-Oi FJ*po cenh 79hah 
aasatyht.-Habyijimoim Vaptekach-Wysyła się najmniej2 .
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1132 5 10

wyjednywa

idźym er J .  H n n p fu h n o c lie r, ejzami u*anj i "przyr necinik patenlowj
Wiedeń. II., Pratersrrassg 37.

Ió6 16 50

1 1 . F r i l w e r
w K ra k o w ie ,

poleca pługi, brony Laakiego i spręży
nowe, kultywatory, grabiarsi połączone 
ze siewnikami do koniczyny, kosiarki, 
żniwiarki i samowiązacze Wooda i 
Cormicka, siewniki rzędowe i szeroko- 
rzutne, szufle konne (Lewelator) i wszel
kie me do gospodarstwa potrzebne 

maszyny 1339 2 3 
Wyrób angielski i aanerykaiiulu.

ftssIs

Z powoda nagłego wyjazdu do Kró
lestwa urządza s.e ze znacznem ustęp
stwem, ho o 25°/, niżej cer prakty
ko wanycii 1165 10 12

WY SPRZEDAŻ
kamieni Uralskich i Indyjskich

dla wszelkiej biżuieryi, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antyk pierścień bojaroki z dużym, me
lon} m chryzoliten., brosza z natural
ną auzą aKwamarynę, rubin Indyjski 
ti1/, karatowy szati. r zerw om ?V8 
karata, «zman gJ“ pięknt lieione ró
żowe topazy, szafiry żórte, zie.one 
niebieskie i wiele innych. -  Wyroby 
z kamieni Fralskich ■ uardzi. ładno 
nzkatułki do biżnteryi, malacnitoire 
i jaszmoi e, kolie z białech topazów, 
popielnice, pieczątki, przyciski z cu- 
dnemi owucami, górr, groty i kole- 
keye miner-.łów dla uczącei się mło
dzieży. — Wysprztdaję rówuioi me
ble, lustra landszafty, dy-rany, figu
ry i t. p. drobiazgi dla upiększenia 
lokalu, oraz naczynia kuchenne i nu

ty na fortepian

Ui. Karmelicka 37, II. pięiro.
2 5 1*/,, niżej cen praktykowanych.

Pannę do sklepu
albo do domu prywatnego, znającą się 
na krawieczyźnie —  poleca Okręgowy 
miejski Urząd pośred. pracy, Kraków, 
ul. Jabłonowskich 19. 1360 2 3

W
węgiel gruby, niesortowany i kowalski 
poleca J. Swi r c zek ,  Hruszów pod M 

Ostrawą. 1330 2 6

niwy eztolek kowości państwowe1 i 
bucbalteryi pojedynczej ; podwójnej, oraz z kil
kumiesięczną praktyką biurowa poszukuje od
powiedniego zajęcia. „R. S, 55“  poste restante 
Kraków. 1331 3 3

Nie  k u p u ję  nic ani 
w kiam enrgu
ani w B r e m ie .

Frzez żadne niemieckie ręee nie prze
chodzą moje herbaty z Rączką. 

Importuje je z Chin, Ceylonu lub z 
Anglii wprost na Tryest i wagonem całym 
do Kłakowa. 975 4 0

JU 2118M 9
KRAKÓW, RYNEK 34, PAŁAC SPISKI

ii
znajdą sv każdym czasie korzystne za
jęcie u Firmy N . S p r e c h e r ,  Pofi- 
g  l i r z e ,  Rynek 1. 3. 1341 2 4

R o l n i k

B i f i r y u U m iś k i,
notaryiisz w nowym Sączu,

przyjmie egzamiuowauego k t  i i d y -  
d a t a .  1325 4 10

Przy ul. B o M  25.
drugie piętro, drzw i na lew o  do wynaję
cia pokoje umeblowane z utrzymaniem lub bez. 
Gaz Łazienka. Tamże obiady. 1336 2 J

motocykl z wózkiem 
OJJI eLKj’  5 HP 2 cylindry, 2
przeniesienia łańcuchowe. A L e n c r t .  
Kraków, Sławkowska 6. 1357 2 5

L r z ^ d i a f l i
państw., Katol. Pola.-;, -30 1., z dochoda
mi 5200 K rocznie z braku znajomości 
poszukuje na tej drodze panny młodej, 
inteligentnej, przystojnej, posażnej w ce
lach matrymonialnych i nrosi o łaska
wą odpowiedź wraz z fotografią do 5
marca pod adresem: 
Haupt postlagerud.

,Felicitas‘ ‘, Wien,
1338 2 2

Poznańczyk, w sile wieku sumienny, le ją c y  
stę floffirmni "Hu ncrrowli inwentarza i uprawie 
ziemi, poszukuje zaraz łub od 1-go kwietnia 
zarządu osobu/m folwarkiem. Zgłoszenia pod
Z. M . przyjmuje Adm. N. Iteformy. 1343 2 4

Ś l u s a r z y
kilku zdolnych przodowników poszukuje się 
na stałe. Pierwszeństwo mają ci. którzy praco
wali w fabryce kas ogniotrwałych. Zgłoszenia 
K tsiba  & Chudzili ow sk i, L w ów . 1344 2 4

« WĘGIEL' i
kamienny i koks
z kopalni krajowych i izagrankzzych 

rychło i tanio wysyła

D. Goldsiein, Oświęcim
Cennik franko. J 375 2 10

SEkLITZS
udzielają ’ ekcyj osobnych i zDiorowych po cenach b. przystępnych

F r t m c u z  z wyższ wykształć.
z wyższ. wykształć 

W i e m i e c  z wyższ. wykształć.

W i o c i ?  z wyższ. wykształć. 1241 e 3

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

ul. Jabłonow skich L. 18,
podwyższył od 1 stycznia 1908 stopę procentową z 5°|0 na

8 O
od wkładek oszczędności i opłaca podatek 
snych funduszów.

rentowy z wła-
1372 1 0

Z D iukam i Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rzadca drukami L. K. Górski


